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Ludność NRD
w darze Prezydentowi RP

BERLIN (PAP). Do polskiej misji 
dyplomatycznej w Berlinie napły­
wają z NRD liczne dary i upomin­
ki dla Prezydenta Bieruta z okazji 
60 rocznicy Jego urodzin.

Wśród wielu darów pochodzących 
zarówno od instytucji, jak i od osób 
prywatnych zwraca uwagę skompo­
nowana prze2 F Ma ligę uwertura 
na wielką orkiestrę symfoniczną po­
święcona granicy pokoju na Odrze 
i Nysie.

Ratyfikacja umowy z NRD w sprawie wód granicznych
wyrazem pogłębienia współpracy polsko-niemieckiej

28 b. m. odbyło się 104 posiedzenie Sejmu (Jstawodaczego R. P. Posiedzenie 
otworzył marszałek Kowalski po odczytaniu zarządzenia Prezydenta R. P. z 24 
b. m. w sprawie zwołania Sejmu Ustaw odawczego na zwyczajną sesję wiosenną. 
Na posiedzenie przybyli przedstawiciele Rządu z premierem Cyrankiewiczem na

Wanda Wasilewska
gościem Zw. Literatów Polskich

W siedzibie Żarz. Gł Zw. Literatów 
Polskich odbyło się 28 bm. spotkanie li­
teratów Warszawy ze znakomitą pisarką, 
laureatką Nagrody Stalinowskiej — Wan 
dj Wasilewską.

W imieniu Zw. Literatów Polskich w 
lerdecznych słowach powitał znakomitą 
pisarkę prezes ZG Zw. Lit. Pol. — L. 
Kruczkowski, zaś w imieniu Sekcji Pro­
zy — Z Nałkowska.

H Michalski omówił następnie dzia­
łalność literacką Wandy Wasilewskiej.

Po referacie odbyła się dyskusja, w 
której wzięli udział m. in Pola Gojawi- 
ezyńska, L Rudnicki, M Kierczyńska, R. 
Matuszewski, J. Dziarnowska, G. Laso­
ta I J. Putrament.

Na zakończenie spotkania Wanda Wa­
silewska pótizieliła się z zebranymi uwa­
gami na temat swej pracy literackiej.

Na posiedzenie przybyli przedstawiciele 
czele.

Po załatwieniu formalności wstępnych 
Marszałek powiadomił Izbę o zrzeczeniu 
się mandatów poselskich przez posłów 
Chodkiewicza i Jarosza.

W pierwszym punkcie porządku dzien­
nego pos. Wągrowski (PZPR) złożył 
sprawozdanie Komisji Spraw Zagr. o rzą 
dowym projekcie ustawy o ratyfikacji u- 
mowy między Rządem R P. a Rządem 
NRD w sprawie żeglugi na wodach gra­
nicznych oraz w sprawie eksploatacji I 
utrzymania wód granicznych, podpisanej 
w Berlinie 6 lutego r. b.

Poseł sprawozdawca podkreśla, że 
umowa jest przejawem stale rozszerza 
jącej się i pogłębiającej współpracy we 
wszystkich dziedzinach między Polską 
a NRD, jest wyrazem zacieśniania się 
stosunków, opartych na nowej płasz­
czyźnie trwałego porozumienia i przy­
jaźni obu narodów. Rozwijająca się 
współpraca gospodarcza i kulturalna 
w oparciu o wzajemne poszanowanie 
praw. Interesów I suwerenności naro­
dowej jest potwierdzeniem prawdy, że 
powstanie NRD po zlikwidowaniu tam 
bazy faszyzmu i imperializmu stało się

Pamięci Juliana Bruna— 
znakomitego publicysty i wielkiego rewolucjonisty 
Uroczysty wieczór w Domu Dziennikarza

28 bm. w 10 rocznicę śmierci znakomi­
tego publicysty i płomiennego rewolucjo 
n:sty — Juliana Bruna, odbył się, stara­
niem Żarz. Gł. Stów. Dziennikarzy Pol­
skich, wieczór poświęcony Jego pamięci.

W prezydium zebrania, któremu prze­
wodniczył Budowniczy Polski Ludowej 
F członl.ow'1’ Rńi'*. uc
litycznego KC PZPR — J Berman I E. 
Ochab oraz: S Staszewski — kierownik 
Wydz. Prasy I Wydawnictw KC PZPR, 
L Kasman — redaktor nacz. „Trybuny 
Ludu", R. Werl»l — redaktor nacz. „No­
wych Dróg", E. Brunowa — wdowa po 
Julianie Brume, T. Daniszewski — kie­
rownik Wydz. Historii Partii KC PZPR, 
A Starewicz — kierownik Wvdz. Propa­
gandy Masowej KC PZPR, EL Korotyó- 
Iki — preres S’ow Dziennikarzy Pol 
ikich, J Waśniewski — sekretarz gene­
ralny Stów i B Wójcicki — publicysia.

Salę zebrań Domu Dziennikarza im. 
Juliana Bruna wypełnili licznie przybyli 
dziennikarze stolicy. Przybyły również 
córka i siostry Juliana Bruna.
' Zagajając uroczystość F. Fiedler scha­

rakteryzował ofiarną działalność Juliana 
Bruna w szeregacji SDKPiL I KPP I 
przedstawił Jego wielki wkład w rozwój 
rewolucyjnej publicystyki polskiej.

Po przemówieniu F. Fiedlera zebrani 
minutą milczenia uczcili pamjęć czołowe 
go bojownika sprawy wyzwolenia spo­
łecznego I narodowego ludu polskiego

Referat o życiu I działalności publi­
cystycznej Juliana Bruna wygłosił R. 
Werfel. (Skrót referatu poda jemy na 
łtr 2)

H Korotyński odczytał następnie u- 
chwatę powziętą przez Żarz Gł Stów. 
Dziennikarzy Polskich, która głosi:
] „Celem uczczenia pamięci wybitnego 
' polskiego publicysty I promiennego re-

I

wolucjonisty Juliana Bruna, w związ­
ku z 10 rocznicą Jego śmierci, Żarz. 
Gł. Stów. Dziennikarzy Polskich po­
wziął uchwałę o ufundowaniu dorocz­
nej nagrody imienia Juliana Bruna. 
Nagroda przyznawana będzie młodym 
dziennikarzom, wyróżniającym się w 
pracy rrd-itiry pirhłirv<»łv<-rrx i . spn
łecznej, samokształceniu ideologicz­
nym i zawodowym",

‘ t 1 z. *" i *■»>’
Część artystyczną wieczoru wypełnił 

koncert chopinowski w wykonaniu 
znanego pianisty Zbigniewa Szymo­
nowi cza.

punktem zwrotnym w stosunkach pol­
sko • niemieckich.
Głębokie przemiany I sukcesy zarówno 

kulturalne jak i gospodarcze zachodzące 
w NRD przekreślają dawną teorię junk- 
rów, jakoby Niemcy nie mogły istnieć bez 
wojen i podbojów cudzych ziem Pomyśl­
ny wszechstronny rozwój NRD uderza z 
całą siłą w kłamliwą propagandę odwe­
towców niemieckich, podjudzanych w 
Niemczech zach. przez amerykańskich 
podżegaczy wojennych.

Umowa w sprawie wód granicznych 
oparta jest na zasadzie pełnej równości 
i współdziałania I służyć będzie potrze­
bom gospodarczym obu krajów Statki I 
tratwy polskie I niemieckie będą korzy­
stać z wód żeglownych na całej szero­
kości granicznej Odry i Nysy Łużyc­
kiej bez żadnych formalności celnych 
1 paszportowych oraz bez opłat 
żeglugowych. Umowa obejmuje 173,35 
km. biegu Odry, które stanowią 
granicę, pozostałe 540 km. koryta, pozo­
stające na terytorium Polski, nie stano­
wią wód granicznych.

Wskazując na stale zacieśniające się 
wzajemne stosunki między Polską i 
NRD, pos. Wągrowski podkreśla, że wy­
mownym tego wyrazem jest odbywający 
się w NRD Miesiąc Przyjaźni Niemiec­
ko • Polskiej.

Nagonka szowinistyczna — ciągnie 
mówca — nie zdoła zakłócić więzów 
coraz mocniejszej przyjaźni, wspartej 
na wspólnych interesach obu krajów, 
na wspólnej solidarnej walce o pokój 
w wielkim froncie pokoju pod przewo­
dem Zw. Radzieckiego, pod przewodem 
Chorążego pokoju i wolności narodów 
— Józefa Stalina.
W głosowaniu ustawę przyjęto jedno­

myślnie.
Sprawozdanie Komisji Morskiej I Han­

dlu Zagr. o rządowym projekcie ustawy 
o pracy na .polskich jnprsk-ieii statkach , 
handlowych w żegludze międzynarodo­
wej złożył pos. Stefański (SD).

Projekt ustawy daje wyraz zdobyczom 
marynarzy w Polsce Ludowej, m. in. 
przez powołanie przedstawicielstwa za­
łogi do sprawowania opieki nad pracą I 
bytem załogi przez zmniejszenie wysłu-

gi lal do uzyskania emerytury oraz przez 
zwiększenie ilości czasu wolnego należ­
nego za prace w niedziele i święta na mo 
rzu dla członków załóg pływających.

W głosowaniu Sejm ustawę jednomyśl­
nie uchwalił.

Pos. Dąb (PZPR) złożył sprawozda­
nie Komisji Prawniczej 1 Regulaminowej 
o rządowym projekcie ustawy o zmianie 
niektórych przepisów postępowania kar­
nego Proponowane zmiany mają m. In. 
na celu ułatwienie ścigania z urzędu 
wszystkich występków, gdzie wymaga te 
go interes publiczny, zwłaszcza gdy 
pr; ybierają one charakter tzw. chuligań­
stwa.

Nowelizacja przepisów ma również na 
celu usprawnienie postępowania. Ustawa 
wprowadza zasadę, że każdy sąd woje­
wódzki i każdy sąd powiatowy ma obo­
wiązek uzasadnić swój wyrok bezpośred 
nio po ogłoszeniu sentencji wyroku.

Sejm ustawę jednomyślnie uchwalił.
Na tym porządek dzienny posiedzenia 

został wyczerpany. O terminie następne­
go posiedzenia nastąpi oddzielne zawia­
domienie.

Maszyny sadzą ziemniaki

Siewy zbóż jarych dobiegają końca, lecz tempo prac w polu nie słab­
nie ani na chwilę. W całej pełni trwa obecnie siew roślin oleistych, strącz­
kowych, buraków oraz sadzenie ziemniaków. Dzięki wszechstronnej po­
mocy Związku Radzieckiego oraz rozwojowi przemysłu krajowego, na po­
lach widzi się coraz więcej nowoczesnych i wysoko wydajnych maszyn, 
które zastępują ciężką pracę ludzi. *

Na zdjęciu ZMP-owiec Władysław Manista obsługuje w PGR Lei- 
mierz w woj. łódzkim radziecką sad zarkę ziemniaków Sadzarka ta za­
stępuje pracę 90 ludzi i przynosi dziennie 1000 zł oszczędności

CAP — fot. M. Szartharo

Wyraz jedności narodu w walce o pokój i Plan 6-letni \

Całe społeczeństwo bierze udział
w przygotowaniach do Święta 1 Maja

Przebieg przygotowań do obchodów S więta 1 Maja w Polsce stał się wyrazem 
jedności narodu w walce o pokój i plan 6-letni, wyrazem dumy i radości naro­
du z wielkich Zwycięstw na drodze budowy fundamentów socjalizmu w Polsce.

W przygotowaniach do obchodu święta bierze udział cśłe społeczeństwo. 
W miastach i wsiach całego kraju odbyw ają się uroczyste akademie pierwszoma­
jowe. *

Prawie wszystkie^zakłady pracy Kra­
kowa wysyłają w pizededniu Święta 1 
Maja do gromad, spcjdzielni produkcyj­
nych i POM-ów ekipy-Yobotnicz-K. Na 
wieś wyjechało już około 20 ekip.

W Poznaniu mlpdzież akademicka -za­
mierza urządzić na samochodach .cięża­
rowych symboliczne żywe-obrazy, ilustru 
jące jej walkę o podniesienie wyników 
nauczania i utrwalenia pokoju.

W przededniu startu

Warszawa — Berlin Praga
28 bm. Prezydium Stołecznej Rady Narodowej, Centralna Rada Zw. 

Zawodowych i Polski Komitet Obrońców Pokoju zorganizowały uroczyste 
spotkanie z uczestnikami V Międzynarodowego Kolarskiego Wyścigu Po­
koju Warszawa — Berlin — Praga,

Na spotkanie przybyli: wicepremier 
A. Zawadzki, min. ON Marszałek 
Polski K. Rokossowski, sekretarz 
KC PZPR E Ochab, min. J Kostec­
ki. wicemin CN gen. bryg M. Nasz- 
kowski i gen. broni S Popławski, 
wiceprzewodniczący PKOP — po6. 
Ignar, wiceprzewodniczący CRZZ — 
pos. Ćwik craz członkowie prezy­
dium St. RN z przewodniczącym

Delegacja radziecka na obchód 1 Maja
przybyła do Warszawy

28 bm. przybyła do Warszawy de­
legacja radziecka, która weźmie u- 
dzia) w obchodach Święta 1 Maja 
w Polsce.

Na czele delegacji stoi przedsta­
wiciel Wszechzwiązkowej Central­
nej Rady Zw Zaw — S. Jegu- 
raidow, w skład delegacji■ wcho­
dzą: sekretarz Moskiewskiej Ra­
dy Zw Zaw. — N Motowa; zasłu­
żony górnik z Zagł. Donieckiego, Bo­
hater Pracy Socjalistycznej • — I. 
Brydiko oraz maszynista kolejowy, 
laureat Nagrody Stalinowskiej — W. 
Błaienow.

12.500 wagonów bazaltu
za jednym wybuchem

25 bm. załoga kamieniołomów ba­
zaltu w Krzeniowie. pow. 
woj wrocławskie odniosła 
wany dotychczas przez 
technikę górniczą sukces, 
jąc się na wzorach radzieckich wy­
sadzono tu 6kałę bazaltu ' wysokości 
50 m, otrzymując jednorazowo 250 
■tys. ton kamienia, tj. 12 500 wago­
nów.

O ogromie dokonanego przeds'ę- 
Mięcia świadczy m. tnn fakt, że do 
wysadzania skały bazaltowej użyto 
21.280 kg materiałów wybuchowych 
Największym dotychczasowym przed 
tięwzięciem w Polsce było jednora 
We wysadzenie 80 tys. ton kamie­
nie ,

Złotoryja 
nienoto- 

polską 
Opiera-

Do Warszawy przybyli 28 bm. 
przedstawiciele 
muńskich, którzy 
uroczystościach związanych z obcho­
dem Święta 1 Maja w Polsce: Petre 
Tundrea — zastępca kierownika 
Wydz. Organizacyjnego Centr. Rady 
Zw Zaw. Rumunii i Simion Faur— 
przodownik pracy z Cementowni w 
Turda.
Delegacja ztuiązkotucóuj 
polskich wyjechała 
do Moskwy

Na zaproszenie Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Zw. Zaw. wyjecha 
ła 27 bm. na uroczystości 1-majo- 
we do Moskwy delegacja polskich 
związkowców.

Na czele delegacji stoi wiceprze­
wodniczący CRZZ — P. Wojas. W 
skład jej wchodzą: przodujący gór­
nik, który pierwszy w Polsce wyko­
nał przypadające ńa niego w planie 
6-letnim zadania, odznaczony orde­
rem „Sztandar Pracy" I klasy — 
Sz. Błaut, odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy" I klasy przodow 
nik pracy — J. Marków, literat — 
B Czeszko, działaczka społeczna — 
D. Kluszyńska, przodownik pracy z 
PGR Przyborówka — S. Kapłon, 
przodownica pracy, brygadzistka z 
ZPB im M. Fornalskiej w Łodzi— 
M. Tomaszewska i inżynier z Zakła 
dów im. Stalina w Poznaniu — H. 
KwiecirtsW-

związkowców ru- 
wezmą udział w

którego start nastąpi dziś, 30 bm. 
Prezydium J. Albrechtem na czele 
i red. nacz. „Trybuny Ludu" L. Kae- 
man.

W spotkaniu uczestniczyli działa­
cze sportowi i członkowie ekip ko­
larskich, które biorą udział w V Mię­
dzynarodowym Wyścigu Pokoju.

Gości powitał przewodniczący Pre­
zydium St. RN J. Albrecht, który 
stwierdził m tn.: „Wyścig ten jest 
wyrazem szlachetnego współzawod­
nictwa sportowców wielu narodów. 
Przyświeca mu wielka idea pokoju, 
mobilizująca dziś setki milionów lu­
dzi na całym świecje. idea utrwale­
nia pokoju, której pragnieniem żyje 
ludzkość.

Miasto nasze, Warszawa wita 
Was, jako reprezentantów szla­
chetnej idei pokoju. Idei tej służą 
w codziennej swej pracy masy 
pracujące naszej stolicy i całego 
naszego kraju. Wznosimy dzieło na­
szego pokojowego budownictwa w 
braterskim sojuszu z krajami de­
mokracji ludowej i NRD, w opar­
ciu o przyjaźń i braterską po­
moc ostoi pokoju — Zw. Radziec­
kiego.
Mocne więzy solidarności łączą nas 
narodami całego świata walczący-z

mi o pokój. Bliski jest nam każdy, 
kto pragnie pokoju. Wśród uczestni­
ków Kolarskiego Wyścigu Pokoju są 
przedstawiciele wielu narodów — 
ludzie o różnych poglądach i przeko­
naniach politycznych Ale łączy nas 
wspólne pragnienie pokojowego współ 
życia między narodami, łączy wspól­
na idea pokoju, a idea ta jest nie­
zwyciężona".

Następnie do stołu, przy którym 
zajęli miejsca wicepremier Zawadz­
ki, Marszałek Rokossowski, sekre­
tarz KC PZPR E. Ochab 1 członko­
wie Rządu, podchodzą kolejno dru­
żyny uczestniczące w Wyścigu. Kie­
rownicy przedstawiają członków 
swych drużyn i składają meldunki o 
swej gotowości szlachetnej sportowej 
rywalizacji, w której znajdzie wyraz 
wspólna wola walki w obronie po­
koi u.

Następnie z ramienia PKOP prze­
mówił wiceprzewodniczący — poseł 
Ignar.

„Pozdrawiani Was — powiedział 
mówca — jako żywy symbol bra­
terstwa i solidarności setek milio­
nów prostych ludzi całego świata, 
walczących o pokój i przyjaźń 
między narodami. Dążenie do utrzy­
mania pokoju, które manifestujecie 
swoim tidziałem w Wyścigu, oży­
wia cały naród polski. Dlatego, 
Drodzy Przyjaciele, naród nasz da­
rzy Was tak gorącą sympatią i przy­
jaźnią."
Na zakończenie uroczystości odbyło 

się wręczenie dyplomów PKOP ucze­
stnikom spotkania. Przyjęcie upłynę­
ło w serdecznej atmosferze.

W hołdzie poległym 
żołnierzom polskim 
i radzieckim

28 bm. uczestnicy V Międzyna­
rodowego Wyścigu Pokoju Warsza­
wa — Berlin — Praga złożyli wie­
niec przed Pomnikiem Mauzoleum 
żołnierzy radzieckich , poległych w 
walkach przeciwko faszyzmowi.

Pó złożeniu wieńców uczestnicy 
Wyścigu uczcili chwilą ciszy pamięć 
poległych bohaterów radzieckich. 
ł Uczestnicy V Międzynarodowego 
Wyścigu Pokoju złożyli również wie 
nieć na grobie Nieznanego Żołnie­
rza.

Metalowcy z Zakładów im. Józefa Sta­
lina w Poznaniu wysłali szereg listów z 
pozdrowieniami pierwszomajowymi do 
"Swych towarzyszy w nożnych krajach, 
m in. do metalowców w Sheffield (An­
glią) oraz do załogi zakładów przemysłu 
metalowego w Le Creu^ok-j >aone et 
Loire (Francja). W liście tym czytamy 
m. in.: ’ 1

„Jeżeli solidarnie połączymy swoje 
wysiłki, unieszkodliwimy wrogów po­
koju, imperialistów anglo - amerykań­
skich i obronimy pokój".
Podobnej treści listy wysiali metalow­

cy poznańscy do załogi — fabryki wago­
nów w Ammensdorf (NRD). Stahl und 
Wazwerk Brandenburg Veb oraz 
Eisengieserei — Bernburg Veb.

Uroczyste akademie 
pierwszomajowe

W zakładach pracy stolicy odbywają 
się uroczyste akademie l Majowe, poświę 
cone Świętu klasy robotniczej. ,

W Jelonkach na terenie budowy osied­
la mieszkaniowego dla radzieckich budów 
niczych Pałacu Kultury i Nauki odbyła 
się akademia 1-Majowa dla robotników, 
inżynierów i techników Przedsiębiorstwa 
Robót Wydzielonych, zatrudnionych przy 
usuwaniu gruzu z placu, na którym 
wzniesiony zostanie Pałac oraz dla bu­
downiczych osiedla JeloiJci. Burzą o- 
klasków powitali polscy robotnicy de­
legację radzieckich budowniczych Pa­
łacu.

Przedstawiciel delegacji robotników I 
inżynierów radzieckich inż. W. W, Nar- 
ski, oświadczył m in.:

„Z każdym dniem szerzej i szerzej na 
całej kuli ziemskiej rośnie obóz poko­
ju. Z każdym dniem wzmacnia się nie­
rozerwalna przyjaźń narodów ZSRR i

m.

Gus-

Polski, Symbolem przyjaźni tych dwóch 
bratnich narodów jest budowa w ser­
cu Warszawy monumentalnego, wyso­
kościowego gmachu, Pałacu Kultury i 
Nauki — daru ZSRR dla Polski.
Przypadl nam w udziale wielki za­

szczyt brać udział w budowie tego wspa 
niałego gmachu. Wśród Waszego kolek­
tywu jest dużo wspaniałych robotników 
i b"ygad, ąf-iarnie pracujących, którzy 
przekraczają normy. PcwyrWfe, że po­
zdrowię Was w zwiąfku ze zbliżającym 
Się świętem' I, Maja. Życzę Wam nowych 
sukcesów".

Podobne uroczystości Odbyły się w 
Zakładach im. Dymitrowa, wśród robot­
ników PPRK nr. 4 budujących Centralny 
Dworzec Kolejowy i w wielu Innych za­
kładach pracy stolicy, oraz w wielu za­
kładach pracy na terenie całego kraju.

1 - 31.5 - Miesiąc Przyjaźni
Francusko-Polskiej

PARYŻ (PAP). — W Paryżu odby­
ła się staraniem Tow Przyjaźni Fran­
cusko-Polskiej konferencja prasowa, 
poświęcona omówieniu programu Mie­
siąca Przyjaźni Francusko-Polskiej 
w dniach od 1 do 31 m"ja.

Sekretarz generalny Towarzystwa, 
Noaro, oświadczył, że w Miesiącu 
zorganizowane zostaną na terem* 
Francjj wystawy ruchome „Polska 
dzisiejsza" i „Odbudowa Warszawy". 
W Paryżu. Lyonie, Tuluzie 1 Mar­
sylii odbędą się festiwale muzyki 
polskiej i francuskiej We wszystkich 
większych miastach wyświetlane bę­
dą filmy polskie, m ln. „Młodość 
Chopina" Manifestacje przyjaźni fran­
cusko-polskiej odbędą się przed do­
mem. gdzie poległ gen Jarosław Dą­
browski, przed pomnikami ku czci 
Chopina, gen Walerego Wróblew­
skiego. Mickiewicza itd 11 maja na­
stąpi uroczyste przekazanie popiersia 
Dąbrowskiego muzeum historyczne- 
IDU. y . *

Próby terroru przeciwko ks. prof. A.Tondi
za zgłoszenie akcesu do obozu lewicy

RZYM (PAP). — Deklaracja ks. prot. 
Alighieri Tondi, który przeszedł do obo­
zu lewicy, wywołała w całych Włoszech 
głębokie wrażenie Cała prawie prasa wio 
ska stwierdza, że koła watykańskie są 
skonsternowane wystąpieniem ks. Tondi 
z zakonu Jezuitów. •

Ridgway — kat Korei
następcą Eisenhowera

WASZYNGTON (PAP). Prezydent sji zaaprobowała decyzję Trumana 
Truman mianował dowódcą naczel­
nym sił zbrojnych krajów paktu 
atlantyckiego — na miejsce ustępu­
jącego gen. Eisenhowera — gen 
Ridgway‘a oprawcę narodu koreań­
skiego, odpowiedzialnego za bestial­
ską eksterminację ludności cywilnej 
Korei oraz za stosowanie broni bak­
teriologicznej w Korei i w Chinach 
północno-wschodnich.

Cyniczna decyzja Trumana wywo­
łała w krajach zachodnio-europej­
skich ogromne wzburzenie.

Następcą Ridgway‘a na Dalekim 
Wschodzie ma zostać gen. Marc 
Clark.

PARYŻ (PAP). — Rada paktu a- 
tlantyckiego posłusznie i bez dysku-

w

w sprawie nominacji gen. Ridg- 
way‘a na stanowisko dowódcy na­
czelnego sił NATO Posiedzenie Ra­
dy zwołane zostało już w kilkanaś­
cie minut po ogłoszeniu decyzji Tru- 
mana.

Szykany władz włoskich
wobec di Vitiorio

RZYM (PAP) Władze włoskie ode 
brały paszport zagraniczny przewod- 

sekreiarzowi 
Powszechnej

niczącemu SFZZ i 
generalnemu Włoskiej
Konfederacji Pracy di Vittorio, po 
powrocie z Międzynarodowej Konfe­
rencji Gospodarczej w Moskwie.

Przełożeni zakonu Jezuitów przy pa- 
mocy policji włoskiej chcieli sterroryzo­
wać Tondi‘ego i zmusić go do cofnięcia 
deklaracji. Policjanci gęstym kordonem 
otoczyli dom. w którym mieszka Tondi, 
a następnie zabrali go do komisariatu, 
gdzie poddano go długotrwałemu prze­
słuchaniu W prze«łuchan'u brat udział 
szef policji rzymskiej, Polito.

W artykule na lamach dziennika „Pae- 
se"‘ prof. Tondi stwierdza m. in.:

Klika chrześcijańsko • demokratyczna 
opanowała Włochy i rządzi tym krajem 
w interesie warstw uprzywilejowanych 
oraz grupy ludzi, pozostających w clen-u 
I nie wysuwających się na widok pu­
bliczny Chrześcijańska demokracja u- 
mieściła na swym godle hasło „Liberia", 
tj. wolność Jest to krwawa Ironia Hasio 
to gwarantuje iedymś wolność tym któ­
rzy eksploatują 1 głodzą naród Chrzęści 
janska demokracja daje swobodę działa­
nia egoistom i nienasyconym bogaczom.

Tondi podkreśla dalej katastrofalne dla 
Włoch skutki paktu atlantyckiego Jest 
to — pisze on — pakt judaszowy gdyż 
został zawarty po przekupieniu przywód 
ców kleru dolararw amerykańskimi. Ce­
lem paktu atlantyckiego |e«t przygotowa 
nie awanturniczej I szaleńczej-wojny.



667 zakładów łódzkich, 106—Kielecczyzny 
zwycięsko zrealizowało zobowiązania produkcyjne
4 robotników Śląska wykonało Plan 6-letni

W służbie wielkich idei postępu, w służbie narodu

WSPOMNIENIE 0 JULIANIE BRUMIE
Na wieczorze poświęconym pamięci Juliana Bruna w Domu Dzienni­

karza w Warszawie red. R. Werfel wygłosił referat, który podajemy w 
skrócie:

styki językowej tych, którzy talenty id 
oddali na służbę imperializmowi? Nit

Coraz więcej załóg donosi o przedterminowym wykonanhi zobowiązań 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta i Święta 1 Maja. Jedno­
cześnie coraz większe rzesze robotników stają do wart produkcyjnych 
na cześć 1 Maja, w czasie których poszczególni robotnicy, zespoły i ca­
łe załogi jeszcze bardziej przyspieszają tempo produJtcji.

Do 26 bm. o pełnej realizacji wszy6t 
kich zobowiązań zameldowały załogi 
667 zakładów przemysłowych z Ło­
dzi i województwa. O przedtermino­
wej realizacji czynu doniosło także 
14.006 robotników, majstrów, inży­
nierów i naukowców, którzy wyko­
nali zobowiązania indywidualne. 
W nieustającej walce o przedtermi­
nowe wykonanie zobowiązań klasa 
robotnicza Łodzi i województwa przy­
sporzyła gospodarce narodowej do 
26 bm. ponadplanowej produkcji 
oraz oszczędności łącznej wartości 
78.815.447 zł.

Po wykonaniu z nadwyżką wszyst 
kich zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bieruta i Święta 1 Maja, 
większość załóg zakładów Łodzi 
i woj. łódzkiego utrzymuje wyso­
kie tempo pracy i przystąpiło do 
pełnienia wart na cześć 1 Maja. 
Do wart przystąpiły już tysiące ro­

botników w przeszło 600 zakładach 
wytwórczych Łodzi i województwa, 
podejmując nowe zobowiązania pro­
dukcyjne.

Młody przodownik pracy Sosno­
wieckiej Fabryki Armatur — ślusarz

Listy do Prezydenta Bieruta
z okazji 60 rocznicy urodzin

Podajemy kolejny wykaz listów 
z zobowiązaniami i życzeniami, które 
napłynęły do Prezydenta RP Bolesła­
wa Bieruta z okazji 60 rocznicy Jego 
urodzin.

Listy nadesłały:
Gromada Glinie, gromada Gąslorowo, 

gromada Gąsiorówka, gromada Brodowo, 
PGR Pawłowice, gromada Górki-W.łowi 
ce, gromada Górki Duże, spółdzielnia 
produkcyjna 1 gromada Kleszczewo, gro 
mada Głodowo, PGR Gladczyn, gromada 
Bulkowo - Nowe, gromada Bulany, gro­
mada Bartodzieje, gromada Bulkowo Sia­
rę, PGR Biskupice, Rolnicza Spółdzielnia 
Wytwórcza im. T. Kościuszki w Gęblcach, 
Rolniczy Zespól Spółdzielczy „Przełom" w 
Huszlewie, gromada Domoslaw, gromada 
Dąbrowa, POM Debrzany, PGR Chojnowo, 
gromada Rasząg, GRN Drawsko, gromada 
Kwiejce, gromada Piłka, gromada Dzie 
wuliny, gromada Opin, gmina Rzekuń, 
gromada Trzebosowice, gromada Marko 
wice, gromada Kępnica, gromada Miednl- 
ki, MRN w Ornecie, gromada Obręb, gro­
mada Ostrowy, gromada Pobylkowo Małe, 
PGR Pławęcin, koło gospodyń wiejskich 
w gromadzie Rydzówka, gromada Siniec, 
gromada Rekowo, gromada Rębkowo. gro 
mada Sulkowo, gromada Klukowo, gro­
mada Ruda Wielka, GRN Radomyśl Wiel­
ki, gromada Ruszkowo, gromada Rój, gro­
mada Rzepiczno, PGR Pszasnysz, groma­
da Psucln, PGR Płock, gromada Pałuki, 
gromada Pokrzywnica, gromada Pludy 
Stare, gromada Pawlówka Stara, gromada 
Piotrkowo, PGR Szczuki, gromada Sienni­
ca, gromada Skarżyce, gromada Skorosz- 
ki, gromada Smogorzewo, Gminna Spół 
dzlelnia ,,SCh“ w Staroźrebach, gromada 
Szadki, gromada Sady Dolne, gromada 
Sobaków, POM w Starogardzie, gmina 
Stęczew, groma-da Sławno, kobiety POM 
Sławno, gromada Krzyczki pieniążki, gro­
mada Kaszuby, gromada Krupiec, groma­
da Kołpino, gromada Popławy, gromada 
Chełmsko, gromada Pnlewno, gromada 
Puszcza Mariańska, PGR Krzymów, 'gto- 
mada Kamienica Górna, Liga Kobiet w 
Kołobrzegu, PGR Cechowo, PGR Szczyp- 
kowlce, gorzelnia ^czypkowice, gromada 
Gramoły, gromada Prusinowo, gromada 
Bempin, gromada Pszeniczna, PGR Go­
dzisz, PGR Gładązyn, gromada Grabowo 
Pomorskie, Zakład Szkolenia Kadr CRS 
Samopomoc Chłopska w Głuchołazach, 
gromada Krzyczki 2abiczki, gromada 
Kamionna, gromada Klusek, gromada 
Kacice, gromada Jurek, gromada Jadwi- 
sin, gromada Jeżewo, Gminna Spóldziel 
nla „SCh" Krzepice, ZSCh w Kadzidle, 
DRN Nowa Huta, gromada Mokrzyn Wio 
ściański, gromada Niedarzyn, PGR Nac- 
polsk, PGR Wilkowice, SOM w Międzyle­
siu, Związek Samopomocy Chłopskiej w 
Skolimowie, GRN Sokołów Wieś, POM 
Krzywonos, gromada Skorosze, Wojewódz 
ka Poradnia Przeciwgruźlicza w Szczeci­
nie, cegielnia w Komprachcicach, PGR 
Krasne, PGR Kuclce.^GRN Kowale, PGR 
Krajowo, Rolniczy Zespól Spółdzielczy 
Krzemieniewo, ZSCh w Kołaczycach, szko 
la nr 8 w Tomaszowie Maz., Załoga MDM, 
Inowrocławska Fabryka Sprzętu Rolnicze

go, Zakłady Sodowe w Mątwach, Szkoła 
Podstawowa nr 1 w Gliwicach, PSS Gdy­
nia, Technikum Mechaniczne i Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa CUSZ Ropczyce, Szkoła 
Podstawowa w Nledżwldziskach, Szkoła 
Ogólnokształcąca stopnia licealnego w Bo­
chni, Szkoła Ogólnokształcąca stopnia pc d 
stawowego w Gryficach, Szkoła Podstawo­
wa w Ka-rcinie, Szkoła Podstawowa TPD 
w Żywcu. Technikum Przemysłu Lejnego 
w Żywcu, Zasadnicza Szkoła Chemiczna 
w Żywcu, Fabryka Urządzeń Mechanicz­
nych „Chocianów", Pracownia Konser­
wacji Zabytków w Krakowie, Szkoła Pod­
stawowa w Brzeźnicy, Biuro Projektów 
Przemysłu Materiałów Wiążących w Kra­
kowie, Technikum Rolnicze w Moszczanl- 
cy, szkoła Ogólnokształcąca stopnia pod 
stawowego w Kurowie, Strzelińskie Ka­
mieniołomy Drogowe, Morska Centrala 
Zaopatrzenia Gdynia, Uniwersyteckie Stu 
dlum Przygotowawcze w Łodzi, Techni­
kum Finansowe w Żywcu. Szkoła Podsta­
wowa w Kromnicach, Szkoła Podstawowa 
w Leszczynie, Szkoła Podstawowa w Rab­
ce, stacja PKS w Cieszynie, Zakłady Kon­
strukcji Drewnianych w Elblągu, Gimna­
zjum Przemysłu Młynarskiego w Krajan­
ce, kolo Ligi Kobiet w Mszanie Dolnej.

J. Gajda, pierwszy na terenie zagłę­
bia przemysłowego ZMP-owiec, za 
meldował 21 bm. o przedterminowym 
wykonaniu zadań, przypadających na 
niego według obowiązujących norm 
na okres 6 lat.

23 bm. o przedterminowym wyko­
naniu zadań, przypadających na nie-, 
go na okres 6 lat, doniósł również 
przodownik pracy Cieszyńskich Za­
kładów Wytwórczych „M-2" nawi- 
jacz A. Gronowski.

Na Śląsku o przedterminowym 
wykonaniu zadań, przewidzianych 
Według obowiązujących norm na 
okres 6 lat, zameldowali J. Filuś, 
wyróżniony srebrną odznaką przo­
downika pracy, tkacz ZPW im. Nie­
dzielskiego w Bielsku oraz krajacz 
z huty „Silesia" S. Trunk.

Ponad 115 tys. robotników i pra­
cowników umysłowych zakładów 
pracy Kielecczyzny realizuje zobo­
wiązania

Przeszło 36 tys. robotników ze 106 
zakładów pracy, a m. inn. z zakła­
dów samochodowych w Starachowi­
cach, Radomskich Zakładów Obu­
wia, Fabryki Porcelany w Ćmielo­
wie i Zakładów Naprawy Wagonów 
w Radomiu, przystąpiło do wykony­
wania nowych zobowiązań.

Łącznie klasa robotnicza woj. 
kieleckiego, dzięki pomyślnej re­
alizacji zobowiązań — dała gospo­
darce narodowej dodatkową pro­
dukcję i oszczędność na sumę po­
nad 24.880 tys. zł. W realizacji zo­
bowiązań na ozoło wysunęli się 
metalowcy, budowlani i pracowni­
cy przemysłu skórzanego.
W woj. krakowskim o 

zobowiązań zameldowało 
szło 20Ó gromad, które 
podniesienia wydajności 
zwiększenia gospodarki 
należycie i przed terminem wykona­
ły siewy wiosenne oraz zwiększyły 
kontraktację trzody chlewnej.

Upłynęło 10 let od śmierci Juliana 
Bruna i 50 lat od chwili kiedy sta­
nął on w szeregach aktywnych bo­
jowników o socjalizm. 40 lat — od 
r. 1902 do r. 1942 to «ą lata pełne 
Jego niezmordowanej twórczej pra­
cy, to są lata Jego nieprzejednanej 
i nieugiętej walki o 
idei socjalizmu.

Julian Brun jest dla 
nym przedstawicielem 
polskiej i dziennikarstwa polskiego.

Charakteryzując działalność Julia­
na Bruna w szeregach KPP mówca 
podkreśla:

Julian Brun to przede wszystkim 
nieugięty, płomienny 
internacjonalista. Był 
propagatorem Rewolucji 
kowej, jej znaczenia dla 
miennym propagatorem 
przyjaźni narodu polskiego 
darni radzieckimi.

zwycięstwo

nas świet- 
publicystyiki

proletariacki 
płomiennym 
Październi- 

Polslki, pło- 
sojuszu i 

z naro-

wykonaniu 
już prze- 
dążąc do 
z ha i 

hodowlanej

Julian Brun nieugięty 
cjonalista był gorącym i 
nym patriotą polskim, głęboko ko­
chającym swój naród, wnikliwie ba­
dającym jego przeszłość 1 jego te­
raźniejszość, żyjącym wszystkimi 
zagadnieniami politycznymi, gospo­
darczymi i kulturalnymi życia Pol­
ski.
I ten właśnie głęboki patriotyzm 

każę mu tym bardziej nienawldzieć 
klasy wyzyskiwaczy, które — jak 
wielokrotnie wykazano — zaprzeda- 
wały naród z racji swych intere­
sów klasowych.

Proszę Kolegów i Towarzyszy! Za­
wód dziennikarski to wielki zawód, 
ale może być także pomniejszony 
i pohańbiony przez najemników pió­
ra, którzy — pisząc dla pieniędzy — 
nie wierzą w to co piszą.

Nie można było 6obie wyobrazić, 
by Julian Brun napisał coś w co nie 
wierzył z głębi serca. I stąd właśnie 
bierze się wielkość jego publicystyki.

interna- 
plomien-

Wielki publicysta wyrasta tylko z 
głębokiego przekonania, a głębokie 
przekonanie rodzi 6ię tam, gdzie głę 
boka wiedza łączy się ze ełueznym 
postępowaniem w interesie najszer­
szych mas ludowych i ideałów.

Julian Brun jest dla nas jednym 
z najbardziej klasycznych przykła­
dów tej właśnie prawdy.

Julian Brun to wielkie pióro na 
służbie wielkiej idei komunizmu i nie 
da się oddzielić tego wielkiego pióra 
od służby idei. Julian Brun uczył 
się na niedoścignionym przykładzie. 
Wzorem dla niego byli klasycy 
marksizmu-leninizmu, którzy przecież 
wszyscy byli również wielkimi pu­
blicystami.

Polska ma wielkie tradycje prasy po­
stępowej. I to co żyje w polskiej publi­
cystyce z przeszłości, to jest właśnie pu­
blicystyka, która rodziła się z połączenia 
wiedzy i pasji, ze słusznych idei i serca 
oddanego na służbę narodu.

Poprzez namiętne i właśnie dlatego po 
dziś dzień porywające nas pisma Fran­
ciszka Jezierskiego, poprzez trudne, ale 
tętniące krwią po dziś dzień żywe arty­
kuły Dembowskiego, poprzez caią publi­
cystykę polskiego ruchu robotniczego: Ró 
ży Luksemburg, Marchlewskiego, po­
przez całą tę olbrzymią przeszłość na­
szą, idzie ta więź uczucia i wiedzy, ser­
ca i mózgu na służbie mas ludowych. 
I to pozostało. A co zostanie z ekwilibry

Julian Brun był kontynuatorem ft| 
wielkiej linii polskiej publicystyki, któ. 
ra wyrasta ze służby wielkim Idealną 
postępu ludzkości, ze służby tnuoą 
ludowym, narodowi polskiemu.
Brun pisał: „Założeniem naszej pirt![ 

jest, że sprawa ludu polskiego a spruą 
Polski to jedno". Pisał to wted 
komuniści polscy byli w więzień 
dy pracowaliśmy pod ziemią, kiedy oti- 
cjalna Polska to była sanacja, to pan Za 
morski, który witał Himmlera i preiy. 
dent Mościcki łaskawy gospodarz Got 
ringa. Brun pisał to, kiedy oficjalna Po!, 
ska — to byli wspólnicy obcego kapitałą, 
(o byli kapitaliści I obszarnicy, którzy 
dla swoich zysków i dla swojego dobro­
bytu cofali kraj i skazywali naród na na 
dzę- ,

Proszę Kolegów I Towarzyszył
Trzeba nam takich wielkich publley, 

stów jak Julian Brun, trzeba abyśmyąy 
— jego koledzy po piórze — podrreśll 
nasz kunszt publicystyczny w tych wie], 
kich bitwach klasowych, jakie itoj, 
przed nami i w których nie jeden raz bę­
dziemy w trudnej sytuacji. Trzeba abyś- 
my umieli wiązać się z masami jak Ją. 
lian Brun, trzeba abyśmy tak wiernie! 
tak skutecznie służyli wielkiej nasze; 
sprawie jak Julian Brun Wtedy Towirn 
sze, będziemy mogli mówić, że kody, 
nuujemy w pełni walkę Juliana Brun 
i że służymy partii — każdy w miar; 
swoich sił — tak dobrze jak on!

Czwarte województwo zakończyło siew)
Sienniki nie wszędzie w pełni wykorzystane

Czwartym województwem, które 26 
bm. zakończyło siewy zbóż jarych, jest 
woj. opolskie. Decydującą rolę w szyb­
kim i sprawnym przeprowadzeniu sie­
wów odegrały w tym województwie 
spółdzielnie produkcyjne. Wzorowa or­
ganizacja pracy w wielu spółdzielniach

Narody chiński i koreański odniosły zwycięstwo
w pierwszym etapie walki z bronią bakteriologiczną wroga
Sprawozdanie komisji chińskiej

PEKIN (PAP). Komisja chińska, która zbadała fakty użycia przez 
Amerykanów broni bakteriologicznej w Korei i w Ćhinach phi.-wsch., 
ogłosiła sprawozdanie ze swych prac. Ogółem podczas pobytu w Korei 
komisja przesłuchała 130 naocznych świadków i zbadała !.165 hówodów 
rzeczowych. Zaprotokółowano dobrowolne oświadczenia jeńców amery­
kańskich i zeznania schwytanych szpiegów.

SZERZENIA EPIDEMII ODBYWA 
SIĘ WIĘC W MYŚL PRZYGOTO­
WANEGO t GÓRY PLANU AGRE­
SORÓW AMERYKAŃSKICH.

koreański oraz wojska chińskie 1 ko­
reańskie śledzą czujnie knowania 
wroga. Przy pomocy specjalistów po­
dejmują one energiczne kroki zapo­
biegawcze i« (Stosują 
lę skuteczne środki 
demii.

na azeroką 6ka- 
zwalczania ępi-

Na podstawie zebranych danych 
komisja doszła do wniosku, że rząd 
USA użył samolotów, pocisków i in­
nych środków dla rozsiewania wiel­
kich ilości owadów i różnych przed­
miotów zarażonych bakteriami śmier 
cionośnymi. Zebrane dowody uznano 
za niezbite.

Fakty dowodzą, że w ten sposób 
rząd1 USA usiłuje wywołać epide­
mie w celu masowej zagład; lud­
ności koreańskiej oraz żołnierzy 
koreańskich i chińskich, jak rów­
nież uśmiercić bydło i zniszczyć 
zasiewy.

TRASA PRZYIAŹNI I POKOJU
W SZESNASTU państwach mi- 
’* liony ludzi, interesujących się 

sportem, przez najbliższe kilkanaście 
dni śledzić będą z napięciem prze­
bieg największej na świccie ama­
torskiej imprezy kolarskiej — Wy­
ścigu Pokoju Warszawa-Berlin-Pra- 
ga. Wyścig ten, zorganizowany przez 
„Trybunę Ludu", „Rude Pravo“ i 
„Neues Deutschland", rozpoczyna się 
dzisiaj. Kolarze szesnastu państw, 
współzawodniczący w Wyścigu, ścią­
gną na siebie również zainteresowa­
nie polityczne — zarówno obrońców 
pokoju, jak i tych, którzy chcieliby 
go zburzyć.

Warszawa-Berlin-Praga: trzy sto­
lice narodów, skłóconych niegdyś 
między sobą, wytyczają trasę Wy­
ścigu. I oto tak samo serdecznie, 
jak dziś na starcie, a przez pięć dni 
na szosach, we wsiach i miastach 
polskich witać będziemy kolarzy z 
Niemieckiej _ Republiki Demokraty­
cznej, tak po przejechaniu Odry wi­
tać będą naszych zawodników mie­
szkańcy NRD: już od wielu dni ro­
botnicy fabryk, leżących na szlaku 
Wyścigu, pracowali tak, aby móc 
uzyskać zwolnienie z pracy dla oglą 
dania kolarzy. Jak serdecznie wita­
ni będą w Polsce i w NRD kolarze 
czechosłowaccy, tak samo w Czecho 
Słowacji przyjmowani będą Polacy 
i Niemcy. Trasa Wyścigu stanie się 
wielkim szlakiem 
narodów, które w 
miały sprzecznych 
podżegane były 
przez nacjonalizm 
waśni których chcieliby i dziś budować 
Swą ohydną imprezę wojenną im­
perialiści. Manifestacje przyjaźni 
tych narodów, oglądane w stolicach I 
i zapadłych miejscowościach oczami 
(kolarzy angielskich, francuskich, bel 
gijskich, włoskich, norweskich, fiń­
skich, duńskich, holenderskich i trie- 
steńskich dadzą niezbity dowód, żel 
kiedy obalone zostały rządy burżua-] 
zji, społeczeństwa Polski, NRD i 
Czechosłowacji nawiązały przyjazne! 
stosunki sąsiedzkie, tak ważne dla -pracy opiera, 
pokoju w Europie. I to dowiedzie1

przyjażni trzech 
istocie nigdy nie 
interesów, które 

przeciwko ' sobie 
i faszyzm, a na

przede wszystkim, że Wyścig War­
szawa-Berlin-Praga słusznie nazwa­
ny został Wyścigiem Pokoju.

HART moralny, ambicja, doskonałe 
przygotowanie kolarzy krajów de­

mokracji ludowej, staną się dowodem 
wysokiego poziomu sportu w ich 
krajach, uzyskanego przez umaso- 
wicnie kultury fizycznej, która jest 
wyrazem radości życia wyzwolonych 
mas pracujących, a nie pogonią za 
sensacją i pieniądzem. Kolarze, któ­
rzy przyjechali zza imperialistycznej 
żelaznej kurtyny, witani i goszczeni 
serdecznie na trasie Wyścigu, będą 
mogli przekonać się, czym jest sport 
w krajach, rządzonych 
będą mogli przekonać się 
tii milionów widzów dla 
dów, będą mogli poznać 
i przyjazne uczucia, 
prostego człowieka 
Czechosłowacji, a także Węgier, Ru­
munii i Bułgarii, które reprezento­
wane są przez drużyny kolarskie. Bę­
dą mogli przekonać się, że narody, 
które uwolniły się od ucisku klaso­
wego burżuazji, nie tylko pragną 
pokoju, ale mogą to pragnienie głoś­
no i radośnie manifestować — w 
przeciwieństwie do społeczeństw, 
które kolarze z zachdfiu reprezentu­
ją. Te manifestacje na cześć poko­
ju i przyjaźni ze wszystkimi naro­
dami, wyrażone przez entuzjazm wi­
dzów i koleżeństwo zawodników, po­
zwolą kolarzom Anglii, Austrii, Fran­
cji, Belgii, Włoch, Holandii, Danii, 
Norwegii, Finlandii i Triestu poznać 
prawdę w naszych krajach. I to 
będzie, drugim — niemniej ważnym 
dowodem, że Wyścig Warszawa- 
Berlin-Praga słusznie nazwano Wy­
ścigiem Pokoju.
T7 OLARZOM polskim, w ich odpo- 

wiedzialnej walce sportowej na 
trasie Pokoju, na szlaku Warszawa — 
Berlin — Praga, będą towarzyszyły 
gorące życzenia i uczucia całego na­
szego kraju, który pokojem oddycha 
i swoją przyszłość na pokojowej

Ustalono, że Amerykanie używają 
pięciu różnych typów bomb i zbior­
ników z zakażonymi owadami. Do­
konywane są m. in. zrzuty zarażo­
nych ptaków, szczurów, królików, wę 
ży, liści, trujących substancji che­
micznych itp.

Sprawozdanie komisji zwraca szcze 
gólną uwagę na dowody rozsiewania 
przez agresorów amerykańskich za­
razków dżumy gruczołowej. Zbrod­
nia ta pociągnęła już za sobą ofiary 
w ludziach. Chorzy umierali przeważ 
nie w ciągu 24 godz. od chwili za­
każenia.

Dalszym potwierdzeniem faktu, że 
rząd USA prowadzi w Korei wojnę 
bakteriologiczną są dobrowolne zezna­
nia amerykańskich jeńców wojen­
nych.

W konkluzji sprawozdanie stwier­
dza:

1- Wszystkie fakty dotyczące rozsie­
wania przez agresorów amery­

kańskich bakterii i wiiusów zostały 
potwierdzone przez świadków i na 
podstawie zebranych na miejscu do­
wodów rzeczowych.

2 Według niekompletnych danych 
statystycznych, w okresie do 31 

marca br. agresorzy amerykańscy do­
konali 804 zrzutów zakażonych owa­
dów, zwierząt i rozmaitych przed­
miotów na obszarze 70 powiatów 
i miast Korei. ROZLEGŁA AKCJA

O Wszystkie owady zrzucone w lu- 
” tym z samolotów amerykańskich 
zostały znalezione w czasie, kiedy 
temperatura wynosiła 8 — 10 stopni 
i więcej poniżej zera. Owady znajdo­
wano na śniegu, na ograniczonych 
obszarach, w znacznym zagęszczeniu. 
Widziano łącznie wielkie skupiska 
najróżnorodniejszych owadów. Oko­
liczności te dowodzą, że ukazanie 
się owadów nie było rzeczą natu­
ralną i że zostały one zrzucone z 
samolotów.
4 W wyniku badań zrzuconych 
“ przez samoloty amerykańskie o- 
wadów( zwierząt i niektórych zaka­
żonych przedmiotów stwierdzono obec 
ność bakterii dżumy, tyfusu brzusz­
nego, dyzenterii, cholery i wąglika, 
jak również niektórych wirusów.

Fakty dowodzą więc niezbicie — 
czytamy w końcowej części spra­
wozdania — że agresorzy amery­
kańscy prowadzą wojnę bakterio­
logiczną w Korci, Nie ulega to żad­
nej wątpliwości. Toteż rząd USA 
nie może negować swej zbrodni.
Użycie broni bakteriologicznej na­

stąpiło z chwilą, gdy amerykańskie 
wojska agresywne doznały w Korei 
szeregu poważnych porażek na lą­
dzie i w powietrzu. Usiłują one obec­
nie inną drogą urzeczywistnić swo­
je agresywne cele. Barbarzyńskie 
postępowanie rządu USA, stosują­
cego broń bakteriologiczną, nie ura­
tuje go jednak od klęski. Naród

1 koreański od- 
zwycięstwo w pierwszym 

walld z bronią bakteriolo- 
wroga. Ich całkowite i osta- 
zwycięstwo nie ulega żad-

Narody chiński
niosły 
etapie 
giczną 
teczne 
nej wątpliwości.
Walcząc przeciwko broni bakterio­

logicznej, narody chiński 1 koreań­
ski znajdują się w awangardzie obro 
ny narodów całego świata, w awan­
gardzie obrony pokoju światowego. 
Narody całego świata powinny do­
pomóc ze wszystkich sił w tej wal­
ce narodowi chińskiemu i koreań­
skiemu. ZWYCIĘSTWO NARODÓW 
CHIN I KOREI — TO ZWYCIĘSTWO 
NARODÓW CAŁEGO ŚWIATA.

i ofiarny wysiłek traktorzystów POM- 
ów mobilizowały gromady indywidualni 
do przedterminowego zakończenia pn: 
siewnych.

Członkowie 27 nowozałoźonyeh ipMM 
ni produkcyjnych, którzy w tym roki 
przystąpili do wspólnych prac — pióru 
zameldowali o wykonaniu planów aule 
wów. Pomyślnie przebiegają w woj. opt|. 
skim siewy okopowych. Dotyehciai pl» 
ny zasiewów buraka cukrowego eru » 
dzenla ziemniaków wykonano w 31 prą

Siewy kłosowe w woj. łódzkim zbliża* 
Ją się ku końcowi. Plan zasiewu tW 
wykonano do 27 bm. w 95,7 proc. Cal. 
kowicie zakończyły jut aiewy powiały 
Kutno, Łowicz i Łęczyca, a takie 101 
spółdzielni produkcyjnych. W całej pei- 
ni trwa obecnie siew buraków eukrt> 
wych, roślin oleistych I włóknistych. Do 
tychczas zasiewy buraka cukrowego wj 
konano w 35 proc., rzepaku w 44 orana 
sadzono 30 proc, ziemniaków.

W województwach, które już zakof- 
czyły, lub też kończą siewy zbóż jarjd 
— siewy niemal wyłącenóe przapaw*. 
dzano przy użyciu maszyn siewnych 
Wiadomo bowiem, że siew maszyno*; 
nie tylko znacznie skraca czas »«■ 
wów, ale zapewnia większe Plony m 
poważnej oszczędności ziarna.

Mimo to Jednak, w niektórych wojerł- 
dztwach, jak np. białostockim, kieleckim, 
lubelskim 1 krakowskim, które poilUau 
wystarczającą Ilość (ławników, ale wf 
korzystuje się Ich w pełni. Jest te m. it 
przyczyną, te tempo prac siewnych t 
tych województwach jeet słabsze.

Zla organizacja pracy SOM ów spwc 
dowala, że w woj. białostockim ni er 
łość zasianej powierzchni zaledwie 1) 
proc, zasiano dotychczas siewnikaml,s 
lubelskim — 50 proc., w krakowskim- 
40 proc., w kieleckim — 60 proc.

(Pojm.)'

FAKTY DMĄ

przez lud, 
o sympa- 
Ich naro- 
pokojowc 

żywione przez 
Polski, NRD i

3 maja w Warszawie —
koncert artystów ZSRR

28 bm. przybyła do Warszawy 
grupa wybitnych artystów radziec­
kich, którzy w czasie 20-dnlowego 
pobytu dadzą szereg występów w 
wielu miastach naszego kraju.

W skład grupy, na której czele 
stoi zasłużony działacz sztuki 
RFSRR, laureat Nagród Stalinow­
skich, wybitny kompozytor A. No­
wików, wchodzą: soliści baletu Te­
atru Wielkiego w Moskwie — zasłu­
żona artystka RFSRR, laureatka

W. Ch, ,

♦ KIJÓW. W związtku z 7 rocznicą ra- 
dziecko-polsklego układu o przyjaźni, po­
mocy wzajemnej i współpracy oraz 60 rocz 
nicą urodzin Bolesława Bieruta, otwarto w 
Kijowie wystawę, która odzwierciedla osią 
gnlęcia narodu polskiego w budowie pod­
staw socjalizmu, współpracę polsko-radzie­
cką oraz wielką rolę jaką odegrał w budo­
wle Polski niepodległej 1 zjednoczonej Pre­
zydent Bolesław Bierut.

♦ MIRSK. W stolicy białoruskiej SRR — 
Mińsku, rozpoczął się festiwal filmów kra- 
jów demokracji ludowej. Wyświetlane są 
filmy: polskie, chińskie, czechosłowackie i 
rumuńskie.
♦ KOPENHAGA. Dotychczas podpisało 

w Danii apel światowe! B.adv Pokoju 
151.026 obywateli.

konkursu tańca na Festiwalu w 
dapeszcie M. Plisieckaja, wyróżnio­
na na tymże konkursie Z.-Zwiagina, 
W. Gołubin i M. Kamaletdinow, so­
liści baletu Moskiewskiego Teatru 
Muzycznego — M. Riedina 1 zasłu­
żony artysta USRR A. Sobol, lau­
reat międzynarodowych konkursów 
skrzypcowych w Pradze, Lipsku i 
Brukseli M. Wajman, laureat mię­
dzynarodowego konkursu fortepiano­
wego im. Smetany w Pradze 
Akselrod oraz akompaniator — 
lista Państwowej Filharmonii 
Moskwie A. Makarów.

Pierwszy występ artystów 
dzieckich odbędzie eię 3 maja w 
sali Państwowej Filharmonii w 
Warszawie.
Przyjazd gości radzieckich 
na start Wyścigu Pokoju 

28 bm. przybyli do Warszawy za­
proszeni przez Komitet Organizacyj­
ny V Międzynarodowego Wyścigu 
Pokoju goście radzieccy: zasłużony 
mistrz sportu A. Kuprlanow, prze­
wodniczący Sekcji Kolarskiej Wszech 
związkowego Komitetu Kultury Fi­
zycznej i Sportu przy Radzie Mini­
strów ZSRR oraz zasłużony mistrz 
aportu F. Taraczkow.

Bu-

G.
60-

W
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Rzeki są do siebie podobne... ale
Wielka rzeka może się stać błogo-my wydaje rocznie na badania atd’ 

6ławieństwem albo przekleństwem 
dla ludzi, zamieszkałych w jej do­
linie.

Wiedzieli o tym starożytni Egipcja 
nie i wspaniale to opisał Bolesław 
Prus w „Faraonie".

Wiedzą o tym dzisiejsi Egipcjanie, 
którzy zawsze liczyć się muszą z tym, 
że górny bieg Nilu znajduje 6ię pod 
panowaniem brytyjskim.

I przekonują się o tym rokrocz­
nie Amerykanie, zamieszkali 
brzegami rzeki Missouri.

Nie ma bowiem roku, by na wio­
snę Missouri nie wystąpiła z brze­
gów. Nie ma roku, by powódź spo­
wodowana przez Missouri nie wyrzą 
dziła olbrzymich szkód. I nie ma ro­
ku, by dziesiątki tysięcy ludzi nie 
ucierpiały na skutek tej powodzi.

W roku bieżącym amerykańskie 
agencje telegraficzne od kilku tygo­
dni donoszą o groźnych skutkach 
wylewu Missouri. Ponad 100 tysięcy 
ludzi już straciło dach nad głową. 
Łączna suma strat według oficjalne­
go, raczej pomniejszonego, szacunku 
przekroczyła 100 milionów dolarów.

Czy nie ma ratunku przed wez­
branymi wodami Missouri? Czyżby 
nowoczesna technika najbogatszego 
państwa kapitalistycznego nie umia­
ła sobie poradzić z tymi powodzia­
mi? Czyżby mieszkańcy doliny Mis­
souri byli zupełnie bezbronni w obli 
czu tej co roku powtarzającej się 
katastrofy?

Nic podobnego! Inżynierowie ame­
rykańscy już dawno opracowali pla­
ny ujarzmienia tej rzeki. Co więcej, 
uregulowanie Missouri dałoby tanią 
energię elektryczną, gdyby jednoczę i 
śnie zbudowano kilka siłowni wod­
nych.

Musiałoby to wszystko razem ko-| 
sztować tyle a tyle milionów dola­
rów. Prasa amerykańska podaje róż­
ne szacunki, lecz w każdym razie 
kwota potrzebna na zapobieżenie po 
wodzi jest nieporównanie mniejsza,] 
'tż amerykańskie ministerstwo woi-i

nad

mowę czy bakteriologiczne.
Władcy Ameryki mają jednak 

niądze na broń atomową 1 na ina 
rodzaje broni masowej zagłady. N* 
mają natomiast kredytów na wpW* 
ki, które by uratowały przed powo­
dzią mieszkańców stanów Północu 
i Południowa Dakota, Nebraska, lOj 
wa itd.

Dlaczego? Bo jednocześnie — 
wspomnieliśmy — powstałoby źródło 
taniej energii, a to przecież jest ca! 
kowicie sprzeczne z interesami mi­
liarderów i milionerów, do których 
należą elektrownie w dolinie Miaw# 
ri, z interesami miliarderów I mil:Q 
nerów, którzy sprzedają węgiel, au 
tę ltd- 1 aJ

Dlatego plany uregulowania oo-‘ 
ny Missouri pozostają od kilkudi> 
sięciu lat niezrealizowane. I dlat«P 
w ubiegłych tygodniach, jak 1 w Pf‘ 
przednich latach, ponad sto tyrtr* 
Amerykanów straciło dach nad I®’ 
wą. .

Stało się to w tym samym cas> 
gdy w ZSRR zbliża etę do końca N 
dowa kanału Wołga—Don. W tyffljj 
mym 
mich C1CKUUWU1« ww.JJ.u — 
kach radzieckich, gdy wodę _ 
rzek 
ludzi

Stało się to w 
gdy — głodujące 
ny były w 6ta nie, dzięki ujęci 
dzy przez lud, przystąpić do 
jonych na olbrzymią skalę 
mnych, mających na celu 
nie wielkich rzek chińskich; 
zagrożeni wczoraj jeszcze 
mi chłopi ■cłrńscy przystąpili 
korzystania energii wi

Wody Missouri niczym się 
nią od wód Wołgi czy J 
ustrój społeczny, który

Missouri różni < ?
nad Wołj

czasie, gdy trwa budowa o 
elektrowni • wodnych na

wprzęga filę 
radzieckich.

w służbę

tym aa 
wczoraj

w oda nr 
czo od ustroju 
Jang-tse. Dlatego Missouri 
dziom przekleństwo, W >łga — „ 
Jang-tse — energie i żvzoość

W-•
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Frazesy i prawda
W fabryce, w której pracuje jeden z . ®kusji, aby jasno wyrazić, co sądzi o wy- 

moich czytelników, dały się we znaki I głoszonym referacie i jak dalece tak po- 
poważne trudności. W pewnym okre- | jęta „propaganda" na rzecz Polski Lu- 
sie sprawa wykonania planu rocznego ’ ' J
stała w niej pod znakiem zapytania. Był 
to ciężki okres dla załogi, dla organiza­
cji partyjnej i rady zakładowej. Okres 
ftn zbiegł się z trudnościami aprowiza- 
cyjn>-ni w kraju, które odbiły się na ży­
ciu każdego z pracowników i ich rodzin. 
Mimo to załoga fabryczna musiała po­
dwoić swe wysiłki, odrobić zaległości, 
naprawić błędy. Nie obeszło się bez na­
rzekań, ludzie mniej odporni, słabiej 
uzbrojeni ideologicznie byli w owym 
czasie bliscy zniechęcenia. Trzeba ich 
było podeprzeć, wzmocnić; konieczność 
wypełnienia zadań Planu i honor kolek­
tywu wymagały ofiarnych wyrzeczeń od 
(kilkuset ludzi, z których każdy ponosił 
odpowiedzialność za siebie i pozosta­
łych.

W tym właśnie okresie kierownictwo, 
na wniosek jednej z brygad pracowni­
czych postanowiło urządzić w świetlicy 
zakładowej zebranie z referatem ideolo­
gicznym- Instytucja oświatowo-kultural 
na przysłała referenta, ZMP-owcy przy 
stroili salę świetlicową i we wtorek o 
godz. 14-ej „referat" się zaczął.

Ten „referat" stawiam w cudzysłowie, 
ponieważ wcale nie był „ideologiczny" 
i mocno zaszkodził całej sprawie. Refe­
rent — czy źle dobrany czy też w ogóle 
niezdatny — nastroił swój odczyt na nu­
tę „byczo jest!" Przemawiał godzinę i 

• odśpiewał szereg sloganów aksamitnym 
głosem, jakby wiązankę sielankowych 
piosenek. Załoga, zebrana w sali po 6 
godzinach pracy, słuchała z ponurą iro­
nią, jak referent w swych gładkich fra­
zesach oznajmia, że w Polsce jest naj­
lepiej jak być może, że niczego nam 
więcej już nie trzeba i że ktokolwiek ma 
jakieś zastrzeżenia czy wątpliwości, ten 
jest zatwardzialcem, kołtunem i reakcjo­
nistą.

To posępne widowisko ciągnęło się 
. długo. Ludzie pokaszliwali, czeka­

jąc aż wreszcie „referat" się skończy. 
Kiedy mówca odśpiewał już swą 
arię, zaległo grobowe milczenie. „Pro­
szę towarzyszy o zabieranie głosu w dy­
skusji" zachęcił „ideolog" po długiej 
chwili ciszy. Nikt się nie odezwał, sło­
wo „towarzysze" zabrzmiało fałszywie, 
żaden z pracowników nie czuł się w tej 
chwili towarzyszem człowieka, który 
nie umiał pokazać trudnej — i wspania­
łej prawdy. Ludzie czuli się wy­
kpieni. Olbrzymia większość obec­
nych byli to uczciwi pracownicy 
Polski Ludowej, którzy zdawali sobie 
sprawę z wielkości dokonywanego w na­
szym kraju dzieła odbudowy i przemian, 
dla każdego z nich słowa „budownictwo 
socjalistyczne" zawierały w sobie kon­
kretną, życiową treść, mocno związaną 
z ich bytem i właśnie dlatego zwiewne 
frazesy, którymi sypnięto na nich z 
estrady, wydały im się obraźliwe, zdaw­
kowe i pozbawione wszelkiej treści. Ze­
branie rozeszło się po kościach, słucha­
cze opuścili świetlicę z uczuciem wsty­
du i rozżalenia, jedynym zadowolonym 
uczestnikiem zebrania był zapewne re­
ferent: wszystko poszło gładko „po li­
nii", można się będzie pochwalić sukce­
sem przed wyższymi instancjami.

Jaki był epilog tej historii? Sporo do­
sadnych słów i epitetów, których nie po­
wtórzyłbym tutaj ze względów cenzural 
nych. Fabryka wykonała zresztą swój 
plan roczny i wykonuje w tej chwili swe 
zobowiązania 1-majowe. Ale świadczy to 
tylko o dojrzałości pracowniczego ko­
lektywu, który zrozumiał, że nieodpo­
wiedzialna frazeologia jest niczym wię­
cej, jak nieodpowiedzialną frazeologią; 
ludzie wrócili do roboty i co najwyżej 
stracili chęć na przyszłość do wysłuchi­
wania tak pomyślanych referatów.

. Ó •
Czy stało się dobrze, czy źle? I do­

brze i źle Dobrze, że cała ta historia nie 
przeszkodziła załodze w wykonaniu pla­
nu, źle — bo mimo wszystko pozostał po ; 
niej przykry osad. Źle się stało, że ża- ; 
den ze słuchaczy nie zabrał głosu w dy- i

Przed wyborami samorządowymi

dowej jest szkodliwa. Godzina, zmarno­
wana w świetlicy na wysłuchanie fraze­
sów, stanowi wspólną własność załogi. 
Trzeba się było o nią po gospodarsku 
upomnieć. Godzina naszego czasu jest 
droga, jest naszą wspólną własnością, 
nie wolno jej marnować.

Rozumny, rzeczowy referat ideolo­
giczny jest dziś potrzebny każdej zało­
dze fabrycznej. Gdyby referent rze­
telnie przygotował się był do zebrania 
godzina spędzona w świetlicy przydała­
by się wszystkim. Ludzie sami rozu­
mieją doniosłość pracy ideowo-wycho- 
wawczej, wiedzą, jak bardzo pomaga im 
ona w życiu i produkcj‘1, jak uczy myś­
leć i działać. Szkolenie ideologiczne — 
pogłębione i sumienne — staje się coraz! 
mocniej odczuwaną potrzebą naszej 
świadomości, naszego życia wewnętrz­
nego. I dlatego należy walczyć o coraz 
wyższy poziom w zaspokajaniu tej po­
trzeby.

Kraj nasz, buduje się w trudzie; nie 
wolno tego przemilczać; wielkość jego i 
piękno nie wymagają frazeologicznych 
ozdób; rutyniarska, zdawkowa gadani­
na może je tylko pomniejszyć. O Polsce 
należy dziś mówić przede wszystkim 
faktami. Należy je podawać rzeczowo, 
wysnuwać z nich wnioski, ukazywać ich 
przyszłe perspektywy bez ozdób, fraze­
ologii, bez przyśpiewek na nutę „byczo 
jest!"

A jest o czym mówić, na pewno: ma­
my za sobą olbrzymi materiał faktów 
— osiągnięć i prawd, które wywalczy­
liśmy wspólnie. Mamy również olbrzy­
mi materiał przed sobą: zadania, które 
na nas czekają.

Kazimierz Brandys

Naród wioski walczy o chleb i pokój
W przyszłym miesiącu we Włoszech 

odbędą się wybory samorządowe. Pre­
mier włoski de Gasperi stwierdził, że 
wybory te będą dla niego „udręką", 
gdyż walka przedwyborcza zamieniła 
się w „prawdziwą walkę polityczną". 
Cóż tak przeraża premiera włoskie­
go? Dlaczego obawia się dnia, kiedy 
10 milionów obywateli pójdzie do urn 
wyborczych? Dlaczego obawia się 
walki politycznej? Dlatego, że świa­
dom jest wewnętrznej słabości swe­
go reżimu. Dlatego, że widzi stały 
wzrost fali rewolucyjnej we Włoszech.

Co dziesiąty — bezrobotny
Wybory do rad miejskich i prowin­

cjonalnych odbyć się mają w kilku 
większych miastach (m.in. w Rzymie) 
oraz w południowej części Włoch. Jest 
to najbardziej pod względem gospo­
darczym upośledzona część kraju. Naj 
większy jest tu odsetek bezrobotnych 
— dochodzący do 10 proc, zdolnej do 
pracy ludności. Najgorsze jest tu po­
łożenie chłopów — ziemia należy pra­
wie wyłącznie do wielkich obszarni­
ków. Nie o wiele jednak lepsza jest 
sytuacja gospodarcza całego kraju. 
Według urzędowej statystyki liczba 
całkowicie bezrobotnych wynosi 2 mi­
liony, a liczba częściowo bezrobot­
nych — przekracza 2 miliony. Nędza 
jest więc powszechna. Następstwem 
nędzy są choroby, jest zwiększona 
śmiertelność, jest prostytucja i jest 
wzrost przestępczości.

Ekonomiści włoscy wskazują na sze­
reg przyczyn powodujących zwiększe-

nie bezrobocia. Nleprzeprowadzenie 
reformy rolnej powoduje systematycz 
ne zubożenie wsi; to z kolei jest po­
wodem stałego kurczenia się rynku 
wewnętrznego; 6padek popytu prowa­
dzi do kryzysu w przemyśle i bezro­
bocia. Działając na szkodę narodu 
rząd de Gasperiego uniemożliwia nor­
malną wymianę handlową ze Związ­
kiem Radzieckim, z Chinami Ludowy­
mi i z państwami demokracji 
ludowej i pogłębia przez to kryzys 
gospodarczy. Jednocześnie rząd ten 
częstokroć sprowadza wyroby prze­
mysłowe z USA, choć wyroby te mo­
gły być wyprodukowane w kraju. 
Rząd zamyka nawet fabryki, które 
mogłyby konkurować z importem a- 
merykańskim, co przyczynia się oczy­
wiście do zwiększenia armii bezrobot­
nych.

cjl wojsk amerykańskich. Na terenie 
kraju rozlokowały się amerykańskie 
bazy wojskowe, amerykańskie oddzia­
ły wojskowe, amerykańskie magazy­
ny.

wpływy. Pod apelem Pokoju włoscy 
bojownicy potrafili zgromadzić ponad 
16 milionów podpisów

Słabość reżimu

Kto jest zadoiuolonp?
Błędne byłoby jednak twierdzenie, 

że cała ludność Włoch jest niezado­
wolona z polityki de Gasperiego. Nie 
mają żadnego powodu do niezadowo­
lenia kapitaliści włoscy, których zyski 
wzrosły w ciągu jednego roku o 33 
proc. Jest to wynik wzmożonego wy­
zysku mas pracujących, gdyż zyski ka­
pitalistycznych spółek akcyjnych 
wzrosły pomimo spadku produkcji.

I nie mają żadnego powodu do nie­
zadowolenia amerykańscy mocodaw­
cy de Gasperiego. Włochy są dziś kra­
jem okupowanym. Szereg miast i por­
tów rząd włoski postawił do dyspozy- i

Trasa^ pokoju i przyjaźni

Berlin
Siu kolarzy z 17 krajów
ui wyścigu Warszawa

Między milionowymi szpalerami widzów w Polsce, NRD i Czechosło­
wacji przemknie rekordowa liczba zawodników w Wyścigu Pokoju organi 
zowanym przez „Trybunę Ludu", „N eues Deutschland" i „Rude Pravo“. 17 
PAŃSTW I STU KOLARZY — takie h cyfr nie znajdziemy w kronikach 
poprzednich wyścigów. Po raz pierws zy ujrzymy zawodników Holandii, 
Austrii i Belgii, przybyli także Angli cy, Finowie i Francuzi.

Dzisiaj, dnia 30 bm., nastąpi uro­
czyste rozpoczęcie wyścigu i start dó 
pierwszego etapu wokół Warszawy. 
Na ątarcie staną zawodnie^ następu­
jących państw (podajemy -również 
ich numery):

W porównaniu z innymi zespołami 
Anglicy trenowali w tym roku sto­
sunkowo mało, przebyli bowiem za­
ledwie 700 —800-km. •» - — •

ANGLIA
I) Wood; 2) Seel; 3) Scales; 4) Jo- 

wett; 5) Steel; 6) Greenfield.
Kolarzy angielskich widzieliśmy 

ostatni raz w r. 1950. Jechali wów­
czas wybitnie pechowo i zajęli ostat­
nie miejsce w klasyfikacji drużyno­
wej. W r. 1951 władze brytyjskie 
uniemożliwiły robotniczym sportow­
com wzięcie udziału w Wyścigi Po­
koju. Towarzyszący im red. Reg 
Bartlett z „Daily Worker" zapowie­
dział jednak przyjazd kolarzy an­
gielskich w r. 1952. Zapowiedział i nie 
zawiódł. Pod wodzą kierownika po­
przednich ekip Stallarda, przybyli 
do Warszawy najlepsi kolarze, jakich 
kiedykolwiek Anglia wysłała za gra­
nicę.

Najwybitniejszy z nich, 23-letni 
Steel, wygrał w ub. r. wyścig dooko­
ła Anglii długości 2.200 km. Greon- 
field był trzeci w tym wyścigu, 
Wood — czwarty, Jowett — szósty, a 
Seel — d.vunasty. Scales natomiast 
zwyciężył w wyścgu jednoetapowym 
Londyn — Holyhead (424 km.).

■ AUSTRIA ■
7) Sitzwohl; 8) Deutsch; 9) Weih- 

scnbacher; 10) Karlik; 11) Cerkow- 
nik; 12) Skurcny.

I Austriacy przywieźli zwycięzcę 
w wyścigu dookoła swego kraju. Jest 
nim Deutsch, zarazem specjalista 
od górskich tras. Dorównuje mu Cer- 
kovnik, który w wyścigu dookoła 
Austrii zajął czwarte miejsce. Trze­
cim asem drużyny jest Sitzwohl, ko­
larz bardzo szybki i wytrzymały. 
Trener austriacki uważa, że Sitz­
wohl przewyższa Cerkovnika, zwłasz­
cza na terenach płaskich, a niewiele 
ustępuje Deutschowi.

Ci trzej zawodnicy są więc trzo­
nem zespołu Austrii i z pewnością 
odegrają w wyścigu niepoślednią rolę.

BELGIA
13) Verschuren; 14) Vanhoven»/15) 

Van Loveren; 16) Raymond; 17) Bau- 
wenn; 18) Verhelst.

Ujrzymy ich w tym roku po raz 
pierwszy. Belgowie są zawodnikami 
bardzo młodymi, najstarszy Vanho- 
ven, który już kilkakrotnie startował 
za granicą, liczy sobie 22 lata. Naj­
młodszy Verhelst ma 19 lat.

Z teatrów warszawskich

„Król i aktor" Romana Brandstaettera
(Teatr Kameralny)

' Dramaty Romana Brandstaettera wy­
rastają z gruntownych studiów histo­
rycznych. O dobrej znajomości Holandii 
XVII wieku świadczy wystawiony z du­
żym powodzeniem przed kilku laty na 
scenie krakowskiej „Powrót syna mar­
notrawnego", którego bohaterem jest 
Rembrandt. Dramaty z czasów napole­
ońskich i dramat o Towiańskim — to 
również owoce rzetelnych badań histo­
rycznych. Nowy utwór tego pisarza 
„Król i aktor" wprowadza nas w epokę 
polskiego Oświecenia

Tłem jego Warszawa stanisławowska w la­
tach 1130 — 1700, a zatem okres wzmagającej 
się walki postępowego obozu reform z zaco­
faną, wsteczną warstwą szlachty 1 magna­
tów, którzy broniąc swych przywilejów 
przeciwstawiali się dążeniom do przemian 
politycznych 1 społecznych. W ostrym 
ścieraniu się tych dwóch nurtów wyrastał 
polityczny 1 naukowy trzon Sejmu Czte­
roletniego, pracujący nad wzmocnieniem 
państwa i uratowaniem go przed kata­
strofą. Działalność Kołłątaja, Staszica, 
Niemcewicza, Bogusławskiego, Krasickiego 
1 wielu Innych — to wspaniała karta na­
szej historii, którą Polska Ludowa odczy­
tuje dziś ze szczególną uwagą, widząc w 
niej piękne tradycje walki o demokra­
tyczne, szczerze narodowe formy życia.

Nauka, literatura, trybuna sejmowa, pu­
blicystyka, ieatr stały się wtedy orężem 
politycznym w walce ze wszystkim, co 
stare, wsteczne, zmurszałe; orężem w 
walce z wpływami kosmopolitycznymi w 
sztuce i obyczajach, z obcym duchowi 
polskiemu stylem życia. „Król i aktor- 
pobudza nas do rozmyślań nad bogatą 
problematyką tego okresu. To jest dużą 
wartością tego utworu, zasługującego na 
poznanie.

Brandstaetter ukazuje walkę o scenę 
ojczystą, która miała się stać — dzięki 
Wojciechowi Bogusławskiemu — kuźnią 
Idei postępowych, jednym ze źródeł odro­
dzenia chylącej się do upadku Polski. 
.Ówczesny teatr warszawski, oddany w

pacht cudzoziemskim przedsiębiorcom, stal 
( się żerowiskiem intrygantów 1 „niebie- 
I sktch ptaków-, troszczących się tylko o 
jak największe zyski. Na polskiej scenie 
występowały trupy zagraniczne, dając wi­
dowiska obce narodowej kulturze. Do 

' zmiany tej sytuacji dążył Bogusławski, 
• wspierany przez światłych patriotów, pra­

gnących uczynić z polskiej sceny szkolę 
wychowania narodowego i oręż walki po­
litycznej. Sprawa teatru jest osią utwo­
ru Brandstaettera, który jednak zbyt sil­
nie uwypuklił środowisko kombinatorów, 
dzierżących w swym ręku teatralne „mo- 
nopolia-, a nie ukazał dość wyraźnie — 
zgodnie z historyczną prawdą — niezwy­
kle szerokiej aktywności Bogusławskiego.

Dcjtoła centralnej sprawy zgrupował 
autor sześć luźnych scen dramatycz­
nych, naświetlających ją z różnych sta 
nowisk. Poszczególne części układają 
się w logicznie i konsekwentnie pomy­
ślaną całość. Ale ten dobrze nakreślo­
ny schemat kompozycyjny trzeba było 
wypełnić treściami dramatycznymi, by 
powstał utwór żywo przemawiający ze 
sceny. Niestety „Król i aktor" składa 
się z obrazów statycznych, pozbawio­
nych akcji.

Na scenie zjawiają słę coraz to inne po­
stacie, prowadzące długie, napisane pięk­
nym językiem, wyrozumowane dialogi; 
nie są to jednak żywi ludzie. Jedynie w 
pierwszej części — w wartkim dialogu Ry- 
xa z Bizestim — rysują się wyraźnie syl­
wetki psychiczne dwóch cudzoziemskich 
spryciarzy, żerujących na warszawskim 
teatrze. Inne sceny nie zawierają typowej 
dla utworu dramatycznego syntezy cha­
rakterów, ani wynikających z nich kon­
fliktów. z ust postaci słyszymy zdania, 
świadczące o dużej erudycji pisarza i do­
brej znajomości epoki; są to jednak tyl­
ko objaśniające podpisy pod historycz­
nymi obrazami.

W historii literatury można wskazać 
wiele dziel (nieraz wysokiej rangi) na­
zwanych dramatami, a pozbawionych

walorów scenicznych. Są to tzw. drama­
ty literackie, zbliżone bardziej do powie 
ści czy opowiadania, niż do utworu te­
atralnego. Barwnym opowiadaniem jest 
też dramat Brandstaettera, który dzięki 
dużym wartościom ideowym i języko­
wym przemawia silniej w czytaniu — 
znacznie silniej niż na scenie.

Biorąc na swój warsztat „Króla i ak­
tora" Teatr Kameralny podjął trudne 
zadanie. W jakim stopniu udało mu się 
ożywić obrazy Brandstaettera?

Reżyser JANUSZ WARNECKI starał się 
podkreślić kontrasty dwóch występują­
cych w sztuce światów i pogłębić ledwie 
naszkicowane konflikty. Słusznie został 
wyakcentowany ładunek ideowy, zawarty 
w autentycznych wypowiedziach Bogu­
sławskiego o służbie narodowej teatru l 
w nakreślonym przez Staszica przejmu­
jącym obrazie ówczesnej sytuacji chłopa 
polskiego.

Nie było rzeczą łatwą ukazać na sce­
nie znane postacie historyczne, stanowią 
ce większość ról tego utworu. Skoimplt 
kowana postać króla Stanisława Augu­
sta, niedokładnie jeszcze opracowana 
przez historyków, w tekście- autorskim 
została nakreślona powierzchownie i je­
dnostronnie. Brandstaetter upraszcza ro 
lę ostatniego króla polskiego: ukazuje 
nam niepozbawionego sympatycznych 
rysów pięknoducha, pomijając zupełnie 
jego polityczne powiązania z magnacki­
mi zdrajcami narodu i wrogimi mocar­
stwami.

ALEKSANDER ŻABCZYŃSKI, dając w 
zewnętrznym rysunku sugestywną kopię 
znanych portretów pędzla Bacciarelli ego, 
twórczo opracował rolę króla pozbawio* 
nego woli i charakteru; spod dostojnej 
maski historycznej starał się ukazać pe­
wne ludzkie cechy łiamletyzującego 
władcy .

MIECZYSŁAW MILECKI, grający rolę 
Wojciecha Bogusławskiego, w wiciu mo­
mentach występował ze sztywnych ram 
historycznego obrazu, trafiając do na­
szych uczuć szczerością szlachetnych po­
rywów „twórcy sceny narodowej". Postać 
tę zagrał jednak Milecki w tonie zbyt cier­
piętniczym, wywołując historycznie fałszy­
we wrażenie męczennika sprawy teatru na­
rodowego. Winą dzieli się tu autor z akto­
rem. W romantycznej scenie z Dorotą

Vanhoven jeździ na zawodach od 
14 roku życia i zanotował na swym 
koncie już 98 zwycięstw. Niepokoją 
go jednak odcinki górskie w wyścigu 
Warszawa — Berlin — Praga, gdyż— 
jako typowy Flamandczyk — waży 
85 kg. i czuje się lepiej na terenie 
płaskim.

Cały zespół przyzwyczajony jest j 
zresztą raczej do wyścigów jednoeta­
powych. Trasa 2.000 km. będzie dla 
Belgów poważnym egzaminem.

BUŁGARIA
19) Bobczew , 20) Kocew; 21) Dimi- 

trow; 22) Kolcw; 23) Ditnow; 24) 
Krcatew.

Drużyna bułgarska jest prawie 
identyczna z tą, która startowała w 
r. 1951. Tylko Iwanowa 'zastąpił Ko­
cew. Dimow oraz Krestew już po raz 
piąty biorą udział w Wyścigu Pokoju

(Dalszy cyt> na sir. 6)

miał Milecki za mało ciepła 1 serdeczno­
ści. To spotkanie Kochającej się pary wy- 
padło sztucznie. CASTORI stworzyła 
wprawdzie zewnętrznie trafny typ „ko­
biety z dworku1*, była jednak zbyt pate­
tyczna w swoich wyznaniach.

WŁADYSŁAW HAŃCZA dobitnie nakre­
ślił postać Francuza — Franciszka Ryxa — 
charakteryzując nikczemną rolę tego in­
tryganta. Zadanie ułatwił mu w dużym 
stopniu autor soczystym rysunkiem tej 
figury. TADEUSZ WOZNIAK wyrysował 
sugestywną sylwetkę antreprenera Bize- 
stiego. Wyrazistą, wrażającą się w pamięć 
postać zdrajcy Branlcklego stworzył AL­
FRED ŁODZINSKl. HENRYK MAŁKOW­
SKI świetnie zagrał zgiętego w ukłonach 
kuchmistrza 1 szpiega — Tremo. WIEŃ­
CZYSŁAW GLIŃSKI oddal z wdziękiem 
młodzieńczy urok księcia Józefa — ulu­
bieńca salonów warszawskich. Postać ta 
przemawiała do wyobraźni, choć rola jej 
w sztuce jest nikła. KAROLINA LUBIEN 
SKA jako margrabina Vąuban nie zdoła­
ła zestroić ruchów i gestów z rokokowym 
kostiumem. W obrazie V była postacią z 
melodramatu.

Niewiele życia zdołał tchnąć MACIEJ 
MACIEJEWSKI w rolę Stanisława Staszi­
ca, który zjawia się na scenie tylko dla 
wygłoszenia programowego wykładu,

Bacciarelli‘ego wyrysował malowniczo 
STANISŁAW ŻELEŃSKI. Rodzajowy typ 
Wojtaszak ożył dzięki ZBIGNIEWOWI O- 
BUCHOWSKIEMU. TYTUS DYMEK miał 
sarmacką sylwetkę Kicińskiego, dyrekto­
ra gabinetu J. K. M.

Wyjątkowo ważnym elementem w in­
scenizacji utworu tego typu jest oprawa 
plastyczna. Jan Kosiński opracował pięk 
ne, .wierne historycznie wnętrza Zam­
ku królewskiego i pałacu Pod Blachą. 
W obrazie V („Czarna procesja") gdy 
bohaterem wydarzeń staje się lud war­
szawski, odczuwało się brak zaokiennej 
perspektywy. Sądzę, że ukazanie w głę­
bi choćby zarysów kolumny Zygmunta 
byłoby akcentem, więżącym widza sil­
niej z tymi Wydarzeniami. Fragment La 
zienek Został opracowany z polotem i 
malarskim smakiem. Wspaniałe kostiu­
my, świetnie harmonizujące z tłem i 
środowiskiem, zaprojektowała Zofia Wę 
gierkowa. Odegrały one ważną role w 
odtworzeniu tej barwnej „galerii obra­
zów", jaką jest utwór Brandstaettera.

Zofia Karczewska-Markiewicz

Zadowoleni z de Gasperiego są rów­
nież politycy waszyngtońscy układa­
jący budżet Włoch. Budżet ten wyno­
si około 1.200 miliardów lirów. Dopie­
ro niedawno, na rozkaz Waszyngtonu, 
podwyższone zostały wydatki Włoch 
na zbrojenia, które wynoszą obecnie 
ponad 600 miliardów lirów, czyli 50 
proc budżetu... Toteż deficyt budżeto­
wy przekracza 500 miliardów!

Ten nieproporcjonalny wzrost wy­
datków wojennych staje się oczywi­
ście przyczyną dalszego pogłębiania 
kryzysu gospodarczego. Rząd de Gas­
periego ma fundusze na rozbudowę 
armii ponad granice ustalone w trak­
tacie pokojowym; nie ma natomiast 
pieniędzy na pokojowe cele gospodar­
cze, na budownictwo, na oświatę itd

Kto rządzi we Włoszech?
Kto jest odpowiedzialny za taki 

stan rzeczy we Włoszech? Kto ponosi 
odpowiedzialność za nędzę ludu, za 
bezrobocie, za zbrojenia, za kryzys go 
spodarczy?

Odpowiedź 
ska. Chcąc 
swe majątki 
włoska — podobnie 
innych krajów zachodniejłjsEuropy —I 
zdecydowała się na zdradę interesów! 
narodowych. Burżuazja włoska wprzę 
gła się do rydwanu imperializmu 
amerykańskiego, zgodziła się na fak­
tyczną okupację Włoch przez woj­
ska amerykańskie, zgodziła się na 
udział Włoch w rujnującym kraj wy 
ścigu zbrojeń. Burżuazja zgodziła się 
na stanowisko podrzędnego partnera 
w tzw. „wspólnocie atlantyckiej" w 
nadziei, że przy pomocy potężnego 
zwierzchnika amerykańskiego uratu 
je swe pozycje zagrożone przez na­
rastającą falę rewolucyjną mas lu­
dowych.

brzmi; burżuazja wło- 
uratować swe pozycje, 
i swe zyski, burżuazja 

jak burżuazja

Każdy we Włoszech wie, że zwycię­
stwo chadecji podczas wyborów par­
lamentarnych nastąpiło dzięki czynnej 
ingerencji ambasady USA. I każdy we 
Włoszech wie, że od tej chwili amba­
sador amerykański w Rzymie wystę­
puje w roli „gauleitera" w okupowa­
nym kraju. Ambasador ten podejmuje 
decyzję w najważniejszych sprawach 
państwowych Włoch, a gdy decyzje 
przekraczają zakres jego kompetencji, 
rozkaz przychodzi przez telefon trans­
oceaniczny z Waszyngtonu.

Drugim przełożonym de Gasperie­
go, działającym zresztą zgodnie z 
życzeniami pierwszego, jest Wa­
tykan. Watykanowi — obok Waszyng­
tonu — rząd chadecki ma do zawdzię­
czenia zdobycie władzy. Watykan — 
wbrew przepisom konkordatu — wtrą 
ca się we wszystkie zagadnienia poli­
tyki świeckiej we Włoszech. Watykan 
dba o zachowanie istniejącego stanu 
rzeczy, czyli o zachowanie rządów 
wielkich kapitalistów i obszarników, 
dba o spotęgowanie wpływów amery­
kańskich we Włoszech. Rzecznicy Wa­
tykanu w rodzaju kardynała Micary, 
ojca jezuity Lombardiego czy „świec­
kiego" działacza katolickiego Geddy 
biorą obecnie czynny udział w kam­
panii wyborczej i robią co mogą, by 
zapewnić zwycięstwo chrześcijańskiej 
demokracji.

W ubiegłym tygodniu koła waty­
kańskie wygrzebały z lamusa 90-let 
niego ks. Sturzo i usiłowały zmonto­
wać pod jego kierownictwem „front 
antykomunistyczny", który < 
miał wszystkie partie burżuazyjne nie1 
wyłączając jawnie faszystowskiej 
MSI.

Różne są formy walki włoskich’ 
mas ludowych przeciwko dyktaturze 
de Gasperiego i jego waszyngtońskich 
czy watykańskich protektorów. Czę­
ste są wielkie akcje strajkowe robot­
ników i nawet chłopów. Ód kilku mie­
sięcy trwa masowa kampania wokół 
żądania 15-procentowej podwyżki 
płac robotniczych. Depesze donoszą o 
manifestacjach antyamerykańsklch. Ta 
wszystkie formy walki świadczą o 
jednym: świadczą one, że naród wło­
ski nie dał się ujarzmić i że zdecydo­
wany jest walczyć aż do zwycięstwa.

Hasła walki o wolność 1 chleb po­
rwały nie tylko robotników i chło­
pów, lecz również część inteli­
gencji 1 mieszczaństwa. Dowodem te­
go jest wystąpienie grupy liberalnej, 
skupiającej się wokół byłego premie­
ra Włoch Nittiego, który wystawił do 
wyborów „listę obywatelską", prze­
ciwstawiającą 6ię polityce de Gaspe­
riego. Ten przejaw opozycji wewnątrz 
obozu burżuazyjnego nie je6t faktem 
odosobnionym. Nawet w łonie samej 
chadecji — pod naciskiem oporu 
du włoskiego — zaostrzają 
sprzeczności wewnętrzne. Doszło 
kilkakrotnie do tego, że grupa 
słów z chrześcijańskiej demokracji 
głosowała w parlamencie przeciwko 
rządowi.

lu- 
się 
już 
po-

Również pozostałe partie koalicji 
rządowej muszą się liczyć z nastro­
jami 6wych członków i coraz czę­
ściej wyłamują się z frontu, które­
mu przewodzi chadecja. Liberało­
wie, republikanie i socjal-demokraci, 
reprezentujący różne odłamy burżua 
zji i drobnomieszczaństwa Włoch, 
manewrują 1 nie są chętni do blo­
ków wyborczych z chadecją. Wspo­
mniana powyżej inicjatywa Watyka 
nu j ks. Sturzo spaliła na panewce.

Wymownym objawem potężnego 
promieniowania ruchu rewolucyjne­
go włoskich mas ludowych było 
ostatnio oświadczenie ks. Tondiego, 
wybitnego przedstawiciela zakonu Je 
zuitów i profesora katolickiego uni­
wersytetu gregoriańsk'ego w Rzy­
mie. Ks. Tondi zerwał z amerykań- 
sko-watykańską spółką, która spra­
wuje władzę we Włoszech, i prze­
szedł do obozu lewicy. Jego odważ­
na deklaracja polityczna, demaskują 
ca watykańską politykę sojuszu z ka 
pitalizmem, z obozem wojny, wywo­
łała olbrzymie echo we Włoszech.

Włochy uważane są przez Waszyng­
ton za jedną z najważniejszych części 
składowych obozu atlantyckiego. Ge­
nerałowie amerykańscy liczą na wło­
skie bazy na Morzu Śródziemnym, li­
czą na włoskie „mięso armatnie", — 
na dywizje włoskie dla tzw. „armii 
europejskiej". Watykan błogosławi te 
plany wojenne, traktując katolickie 
Włochy jako swój folwark. Rzeczy­
wistość włoska przekreśla jednak 
wszystkie projekty obozu imperiali­
stycznego. Pomimo nacisku amery­
kańskiego, pomimo wielkich wpływów 
Watykanu i kleru, pomimo długolet­
niej propagandy chadecji — naród 
włoski pod przewodem partii komu­
nistycznej kontynuuje walkę przeciw 
ko siłom reakcji, walkę przeciwko o- 
kupantom amerykańskim, walkę o po­
kój i wolność.

objąć. nie'

Rewolucyjna postawa narodu wło­
skiego wykazuje, że dążenie władców 
Ameryki do ujarzmienia zachodniej 
Europy skazane jest na niepowodzeń

G. J.

W ten sposób Włochy stały się po­
niekąd „idealnym" krajem „Marshal- 
ljstanu“. Na przykładzie Włoch naro­
dy Europy zachodniej, przekonać się 
mogą, jakie by się perspektywy przed 
nimi otworzyły, gdyby „oś" Waszyng­
ton — Watykan miała pełną swobodę 

, działania. A z drugiej 6trony, właśnie 
I na przykładzie Włoch widać, jak kru- 
I che są podstawy proamerykańskich 
rządów burżuazyjnych w Europie za­
chodniej.

Walka o Włochy trwa
gdy burżuazja 
Waszyngtonu i

chętnie wi-
Watykanu

Podczas 
dzi rządy 
we Włoszech, masy ludowe Włoch pro­
wadzą zaciętą walkę przeciwko tej a- 
merykańsko - klerykalnej dyktaturze. 
Masy ludowe nie pogodziły się ani z 
bezrobociem, ani ze zbrojeniami, ani 
z okupacją amerykańską. Na czele 
walki ludu włoskiego o wolność, o 
chleb i o pokój 6toi Komunistyczna 
Partia Włoch.

Razem z komunistyczną organiza­
cją młodzieży partia ta liczy 2 i pół 
miliona członków. Jest to olbrzymia 
armia ludzi świadomych swych ce­
lów, łudzi zahartowanych w bojach, 
ludzi nie ustających w walce o osta­
teczne zwycięstwo idei wolności i 
sprawiedliwości społecznej. W jedno­
litym froncie z komunistami włoski­
mi występuje lewicowa partia socja­
listyczna, która w odróżnieniu od in- 
njch pseudo „socjalistycznych" partii 
zachodniej Europy stoi zdecydowanie 
na' pozycjach antykapitalistycznych i 
pokojowych. Olbrzymią rolę w życiu 
Włoch odgrywa rewolucyjni ..konfe­
deracja pracy" (centrala klasowych 
związków zawodowych), licząca po­
nad 5 milionów członków. Ruch po­
kojowy we Włoszech ma ogromne

Gdy dwóch nie może...
To pewno trzeci skorzysta — do* 

myślnie dopowiecie.
Nie w tym jednak rzecz. Bo nie 

o trzeciego, ale właśnie o jednego 
z dwóch chodzi.

W PWPW czyli w Państwowej 
Wytwórni Papierów Wartościo­
wych ostał się, pomimo działań 
wojennych, dawny 
Zniszczony, ale po 
ny do użytku.

Ostał się i... stoi.
„...flo chwili obecnej 

podwórzu, gdzie niszczeje.
W 1949 r. wydział zaopatrzenia P.W. 

P.W. wystosował pismo do Centralne­
go Biura Obrotu Maszynami, zglaszająo 
wymieniony generator do upłynnienia. 
Jednak do dnia dzisiejszego C.B.O.M. 
nie zainteresowało się tym turbozespo­
łem, ani też nie dało nam odpowiedzi* 
co należy z nim robić."

CBOM nie zdołało się zaintere­
sować turbogeneratorem w ciągu 
3 lat (może zdoła uczynić to jeszcze 
w okresie Planu Sześcioletniego).

Na razie więc stojącą bezużytecz­
nie i niszczejącą maszyną zaintere­
sował się energetyk 
prostu zapragnął ją 
wać.

Ale tu wyłoniła się 
na trudność.

Bo upłynnić, to nie odremonto* 
wać.

A przecież maszyna została zgło­
szona do upłynnienia.

Martwi się więc i głowi nasz ko* 
respondent z PWPW, ob. H Gołę­
biowski.

Co robić, gdy dwóch — t.jt 
PWPW i CBOM - nie może?

Może tu ktui pomoże?
(mir-par).

turbogenerator, 
remoncie zdat-.

i

w skrzyniach na

PWPW. Po 
odremonto-

nieoczekiwa-
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Tm dłużej przypatrujemy się pracy ro­
botnic WZPO Im. „Obrońców Warsza­
wy”, im staranniej analizujemy to, co 
mówią majstrowie — tym pełniejszą od­
krywamy analogię między zasadą pro­
dukcji taśmowej (produkcja taka stoso­
wana jest w WZPO), a zasadą konwoju 
morskiego.

Zasada konwoju głosi, że tempo całe­
mu konwojowi nadaje statek najwol­
niej płynący, bo do tego tempa muszą 
dostosować się wszystkie pozostałe sta­
tki.

Z tej „zasady konwoju” płynie jesz­
cze jeden wniosek. Ten mianowicie, że 
receptą na zwiększanie tempa produkcji 
jest ciągłe podnoszenie kwalifikacji ro­
botników 1 robotnic najsłabiej pracują­
cych.
Gdy się analizuje przyczyny zeszło­

rocznej słabości WZPO i radosnej re­
konwalescencji, dzięki której zakłady, 
nie wykonujące planu w roku ub., 
złożyły w końcu I kwartału b.r. chlub 
ny meldunek produkcyjny, napotyka 
się u źródeł przełomu zakładów traf­
nie zastosowane nauki, płynące z za­
sady konwoju.

Wymownym tego dowodem może 
być w WZPO taśma garniturów mę­
skich.

Znalazła się rada
Taśma ta — jedna z bardzo nielicz­

nych w WZPO — nie wykonała pla­
nu marcowego, mimo że pracowało na 
niej, wtedy 96 robotnic. Obecnie, w 
kwietniu, produkcja tej taśmy znacz­
nie wzrosła, chociaż na taśmie pracur 
je tylko 76 robotnic.

Dlaczego? Opowiada o tym majstro­
wa Cieślakowa:

Chleb w Kielcach 
z nowych pieców 

obsł. wł.
W Kielcach otwarta będzie 30 bm. 

•wielka piekarnia mechaniczna no­
wocześnie urządzona, o zdolności pro 
dukcyjnej 25 tys. pieczywa dziennie, 
która może zaspokoić potrzeby 80 
tysięcy ludzi. Piekarnię wybudowała 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
I wykonując zobowiązanie 1-majowe 
oddaje ją przed terminem do użyt­
ku. (i)

<<

Bi-

„Wielki Proletariat
w świetle bibliografii

Ukazał się drugi zeszyt Przeglądu
bliograficznego Wydawnictw Gospodar­
czych za miesiąc marzec — kwiecień rb. 
Na plan pierwszy wysuwa się w zeszycie 
bibliografia Socjalno Rewolucyjnej Partii 
,,Proletariat**, której „działalność, to
wspaniały i bohaterski okres budzenia się, 
kształtowania i ubojowienia polskiego ru 
chu robotniczego “ (Bierut).

Bibliografia poprzedzona została histo­
rycznym wstępem pióra dr Janusza Durki.

W części zasadniczej Przegląd Biblio­
graficzny podaje bibliografię gospodarczą, 
obejmującą najnowsze książki i artykuły 
z prasy polskiej, radzieckiej i krajów de­
mokracji ludowej, włącznie z NRD. Ze­
szyt zawiera ponadto artykuły, zestawie­
nia bibliograficzne i przeglądy literatury.

(t. d.)

Jg sali koncertouej

Soliści niemieccy w Warszawie
śmierci Ludwika van 
została uczczona przez 

Warszawską dwoma 
symfonicznymi (25 i 27

Rocznica 
Beethovena 
Filharmonię 
koncertami 
kwietnia). W koncertach wzięli udział 
soliści z NRD Rudolf Fischer (forte­
pian), który na piątkowym koncer­
cie wykonał partię solową koncertu 
G-dur, i Egon Morbitzcr (skrzypce), 
który w ramach koncertu niedzielne­
go odegrał z towarzyszeniem orkie­
stry 2 romanse — G-dur i F-dur. 
Poza tym program obu koncertów 
obejmował jeszcze uwerturę „Korio­
lan” i III symfonię „Eroicę". Dyry­
gował Witold Rowicki.

Orkiestra i dyrygent bardzo starannie 
przygotowali program koncertu roczni­
cowego. Muzyka Beethovena jest głębo­
ko realistyczna, tchnie siłą i wiarą w 
człowieka. Optymizm muzyki Beethove- 
na został zrozumiany i odczuty przez 
dyrygenta, Witolda Rowlckiego, który 
dal bardzo przekonywającą interpretację 
uwertury „Koriolan” 1 III Symfonii. 
Egon Morbitzer należy do tych 

skrzypków, którzy mniej zwracają 
uwagi na zewnętrzne efekty, a sku-
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Priillowie odeszli spokojnie, z opuszczonymi głowami za drabiniastym 
wozem Waltera, naładowanym trzema tobołami. Żadne z nich nie obejrza­
ło się nawet na dom, który opuszczali. Może chłopcy mieliby ochotę pod­
nieść pięści i pogrozić, albo coś krzyknąć, ale matka gnała ich przed so­
bą z rękarńi skrzyżowanymi na wystającym brzuchu, z wyblakłymi, groźnie 
ściągniętymi brwiami. Szła milcząc; od chwili, gdy zdała zagrodę Bagaro- 
wi nie przemówiła ani słowa.

Wincenty Postawa zachowywał się jak kapitan, który objął pod swą ko­
mendę nowy okręt. Szybko obejrzał całe gospodarstwo, które wpadło mu 
w ręce, chodził drepcząc drobnymi' krokami tu i tam, jakby w bezustannym 
kłusie. Był oszołomiony urzeczywistnieniem swych marzeń, ale nie chciał 
się poddać wrażeniu. Dwanaście hektarów i to wszystko w dodatku! Świa­
domość ta zatykała mu oddech, a jednocześnie unosiła pierś dumą. Ale nie 
miał czasu poddawać się swemu zakłopotaniu, radości i obawom, czy te­
mu wszystkiemu podołają, on i cała jego rodzina, wprawdzie przyzwycza­
jona do ciężkiej pracy, ale jednocześnie do słuchania dyspozycji, i nie trosz­
czenia się, po co to i owo się robi. Rytm pracy przy gospodarstwie sie­
dział mu we krwi i dyktował wyraźne rozkazy. Teraz ze wszystkich ką­
tów krzyczała na niego praca, a on w swym szczęściu widział i słyszał 
przede wszystkim ją.

— Świnie! — powiedział — zaglądając do obórki i natychmiast wydał 
nieodzowne rozkazy. — Chłopcy, wy zamieciecie podwórze, kobiety zajmą 
się mieszkaniem, a ja uprzątnę ten śmietnik, podścielę tym biednym bydlę­
tom i doprowadzę je trochę do porządku. Potem będziemy rżnąć sieczkę. 
Ruszcie się żwawiej, pracujecie teraz na swoim. Widzisz stara, więc jerinak 
doczekaliśmy się. Po dwudziestu trzech latach! Już nikt nie będzie miał 
Łjtawa zadżierać wobec nas nosa, nie ma już jaśnie państwa:

— Poprzednio — mówi ona — na taś­
mie garniturowej pracowało 96 robotnic. 
Ale przychodziło do pracy przeważnie 
siedemdziesiąt kilka. Zawsze więc były 
stanowiska obstawione na chybi trafi. 
Praca rwała się. Powstawały zatory, 
wąskie gardła. Jednego dnia w jednym 
punkcie taśmy, drugiego dnia w innym.

Zniechęcało to te robotnice, które da­
wały z siebie wszystko, by wykonać swo 
je zadania produkcyjne. Zniechęcało 1 
moralnie 1 finansowo. Zdg wało się, że 
już nic nie podżwignle taśmy.
A jednak rada się znalazła. Wymy­

ślili ją majstrowie taśmy wspólnie z 
dyrekcją, partią i radą zakładową.

— Zamiast 96 niepewnych pracow­
nic — mówili majstrowie — wolimy 
mieć 76 pracownic, ale pewnych. Ta­
kich, które nie szukają pretekstów do 
zwolnienia się z pracy. Ale takich, 
które rzetelnie chcą pracować.

Od kilku tygodni pracuje na taśmie 
76 robotnic i... produkcja dźwignęła 
się w górę. Procesy produkcyjne idą 
sprawnie. Zwiększyły się zarobki Ro­
botnic. Widząc i czując przy każdej 
wypłacie rezultaty swych wysiłków 
tym chętniej pracują, pomagając jed­
na drugiej.

Plan, któremu nie mogła podołać 
taśma obsadzona przez 96 pracownic, 
jest wykonywany obecnie przez 76... 
A 20 pracownic przeniesiono do dzia­
łu szkoleniowego.

Majster z inicjatjjują
Słuchając opowiadań o przełomach 

na poszczególnych taśmach, które ra­
zem złożyły się na przełom całego za­
kładu, nabiera się pełnego zrozumie­
nia dla roli majstrów. Majstrów, któ­
rzy w tym- przełomie odegrali i grają 
jedną z głównych ról.

Bo np. taśma 431-a. Przód stycz­
niem b.r. taśma „leżała", zespół był 
zdezorganizowany, mało zdyscyplino­
wany. Spadające, wskutek nie wyko­
nywania planów, zarobki robotnic po­
głębiały kryzys, demobilizowały zało­
gę. A ta demobilizacja rykoszetem 
znów odbijała 6ię na zarobkach.

W pierwszej dekadzie stycznia na 
taśmę przyszedł majster Woszczyński.

— Jak możecie mieć większe zarob­
ki, skoro produkcja taśmy idzie coraz 
gorzej. Chcecie więcej zarabiać? Mam 
na to lekarstwo — praca. Wierzcie mi, 
że skoro wszyscy się razem weźmie- 
my do pracy rzetelnie, zarobki wzro­
sną w dwójnasób.

W styczniu taśma podciągnęła się, 
ale jeszcze planu nie zdołała wykonać. 
W lutym plan przekroczono o 4 proc., 
a w marcu już o 29,4 proc. W kwiet­
niu zapowiada się jeszcze lepiej. 
Wzrosły i zarobki robotnic: w porów­
naniu, z-grudniowymi o 
proc. A morale załogi?

Majster Woszczyński 
wypadku, który zdarzył 
nich dniach. Na maszynie - rękawiar- 
ce powstał zator.

— Czy myślicie — mówi majster — 
że pracownice czekały, tak jak daw­
niej, aż zator „sam” się zlikwiduje? 
Nie. Przyszły do mnie i prosiły o roż­

100 do 200

opowiada o 
się w ostat-

piają się głównie na wydobyciu tre­
ści wykonywanego utworu. Posiada 
on niezbyt wielki, ale ciepły ton oraz 
dużą bezpośredniość i szczerość wy­
powiedzi. Oba romanse skrzypcowe 
Beeithovena bardzo odpowiadają skali 
talentu artysty, który trafnie i głę­
boko-ujął ich nastrój. Na bis arty­
sta odegrał utwory kompozytorów 
polskich — Statkowskiego i Wieniaw­
skiego.

Pianista Rudolf Fischer w wyko­
naniu koncertu G-dur położył nacisk 
głównie na stropę liryczną tego bar­
dzo poetyckiego i intymnego dzieła 
Beethovena. Dał on interesujące uję­
cie części pierwszej koncertu, nato­
miast jego koncepcja partii solowej 
części drugiej wydaje się sporna. Nie 
jest uzasadnione potraktowanie dra­
matycznych wybuchów fortepianu, 
jako wyrazu zwątpienia i rezygnacji. 
Na bis airtysta odegrał 2 fragmenty 
z sonat Beethovena i walca Chopina.

(A. H.). 

rzucenie roboty na inne maszyny. W 
ten 6posób zator bardzo szybko został 
rozładowany. O zmienionym stosunku 
załogi do pracy świadczy i przykład 
maszynistki Chojeckiej, która w 
dniach przełomu na taśmie przycho­
dziła do pracy, choć miała zwolnienie 
lekarskie.

Aby nie rwały się ogniwa
Od majstra zależy rytmika codzien­

nej pracy na taśmie. A z utrzymaniem 
rytmu taśmy wiąże się troska o to, by 
nie dopuścić do powstania zatoru. 
Mimo jednak najlepszej organizacji 
pracy istnieje zawsze możliwość za pracy istnieje zawsze możliwość za- , z |ym f zwiększonych zarobków ca- 
kłóceń. Istnieje, gdy nie przyjdzie do | łego zespołu.
pracy któryś z pracowników, zatrud­
nionych przy bardziej odpowiedzial­
nej pracy. Trzeba wówczas sztuko­
wać ogniwo w łańcuchu produkcyj­
nym — znaleźć innego pracownika, 
który potrafiłby zastąpić nieobecnego.

Ale ogniwo to łatwo ulegnie prze­
rwaniu, jeżeli pracownik nie będzie 
miał odpowiednich kwalifikacji. I dla 
tego przed majstrami wyrosło jeszcze 
jedno ważkie zagadnienie: szkolenia 
kadr zastępczych, ciągłego podnosze­
nia kwalifikacji zespołu.

— Któregoó dnia — mówi majster Sza- 
tanowski — nie przyszła rękawiarka. Od­
powiedzialny punkt produkcji był zagro 
żony. Rozejrzałem się wśród pracownic 
i pomyślałem: postawmy tu Romualdę 
Łubieńską. Jest wprawdzie bardzo mło­
da, ale zdolna i pojętna. Pokazałem jej, 
jak to się robi. Nauczyłem. I nie za- 

• wiodła mnie.
Nie zawsze nadążały za tempem taśmy 

maszynistki-rękawiarki. Nauczyłem więc 
tej pracy młodziutką Marię Strzałkow­
ską. W lot pojęła o co chodzi. Pracuje 
szybko i ma gust. A to dobra oznaka. 
Majstrowie rzucają nazwiska in­

nych pracownic, które — otoczone o- 
pieką — nabierają kwalifikacji i z 
pracownic słabych stają się dobrymi. 
Ale nie- tylko majstrowie, bo również 
i przodujące pracownice starają się 
przekazać swe wiadomości praktycz­
ne, swe metody pracy koleżankom 
słabszym; tak, jak to robi np. Kry­
styna Gadomska z taśmy 447, ucząc 
szycia na maszynie Leokadię Piasec­
ką.

Coraz lepiej i majstrowie i pracow­
nicy rozumieją, że podciąganie słab­
szych pracownic jest nie tylko przy­
sługą koleżeńską, ale jest korzyścią 
dla całej taśmy. Jest jednym z wa­
runków wykonywania i przekracza­
nia planu przez cały zespół, a w związ

Płótno oszczędza
nogi, kieszenie iskórę

Podwójną miarkę zastosewał w 
tym sezonie przemysł obuwniczy do 
swych klientów. Dla kobiet przygo­
tował on spore ilości obuwia płócien 
nego — ładnych i tanich „gdynek" 
i „specjałek" (35—70 zł za parę), na­
tomiast męskie nogi potraktował 
„przez nogę". Zrobiono wprawdzie 
i męskie obuwie letnie, lecz głównie 
skórzane i to w niedostatecznych ilo 
ściaęh i wyborze. Jednak co skóra, 
to nie płótno. Zwłaszcza płótno tzw. 
żaglowe i na sztucznej skórze. Taka 
bowiem kompozycja płótna i sztucz­
nej skóry, gdzie jednocześnie zużywa 
się wierzch i spód buta, kalkulowa­
łaby się tanio.

Wielokrotnie sygnalizowała Centra 
la Handlowa Przemysłu Skórzanego 
o tych potrzebach klientów, jednak 
bez rezultatu. Przemysł przyznawał 
rację, ale powoływał się... na jołan, 
w którym nie było męskiego obu­
wia płóciennego. A do planu nie 
chciał go wstawić, bo obawiał się, 
że robiąc obuwie płócienne, nie wy­
kona planu wartościowego. Ale czy 
nie 
biąc 
ten 
we?

O 
wiono 26 bm. w Łodzi na krajowej 
naradzie państwowych fabryk obu­
wia — postawiono je bodaj po raz 
pierwszy w dziejach przemyska w 
Polsce. Mówiono też i o tym, że 
pewna fabryka w Łodzi zaczęła ro-| 
bić płócienne obuwie. Ale wypadło 
jej nie najlepiej. Doskonały suro­
wiec: płótno, aplikacja skórzana, spo'

mógł wziąć pod uwagę, że ro- 
płócienne obuwie, zaoszczędzi w 
sposób skórę na obuwie zimo-

wszystkich tych sprawach mó-

Ujął żonę za łokcie, potrząsnął nią i jednocześnie roześmiał się tak ser­
decznie, że fajka, o której w napadzie entuzjazmu zapomniały po raz pierw­
szy w życiu wypadła mu z ust na ziemię. Schylił się po nią zawstydzony 
i oglądał troskliwie.

— Patrzcie go, wariat! — zawołała Postawowa z odrobiną złośliwości, 
bowiem kolejno to nienawidziła mężowskiej fajki, to nie potrafiła go sobie 
bez niej wyobrazić — jeszcze sobie rozbije fajkę, a potem to już w ogóle 
nie będzie można z nim wytrzymać. Jeszcze się tak bardzo nie ciesz, nie 
jestem pewna, czy tu zostaniemy!

Postawowa nie mogła się jakoś pogodzić z tym wszystkim. Jeszcze bar­
dziej i beznadziejniej niż jej mąż marzyła przez całe życie o tym, żeby się 
kiedyś zdobyć na własną chałupę i kawałek pola. Urodzona w chałupie 
wyszła za wiecznego parobka i ordynariusza Postawę. Ale nawet we śnie 
nie potrafiłaby sobie wyobrazić, że jej marzenia ziszczą się w ten sposób. 
Stała w przestronnej kuchni byłego mieszkania Prullów między swymi cór­
kami, patrzyła na nieporządek, który tam zostawili ludzie w pośpiechu usu­
nięci, zaostrzonym węchem chwytała jeszcze ciepły zapach ich długoletniej 
bytności i miała wrażenie, jak gdyby stała tu nago i jakby na jej drżące 
i ścierpnięte ze wstrętu ciało wciągali cudze, mokre od potu ubranie.

Zatrzęsła się.
— Dziewczęta, ja tu nie zostanę! Nie mogę! — wybuchnęła.
Ale jej córki już myszkowały po mieszkaniu i wykrzykiwały ze śmie­

chem i z podziwem nad znalezionymi odkryciami.
— Mamo, chodźcie zobaczyć, oni mieli w łóżkach sprężynowe materace!
Nie słuchała ich. Jej rozbiegane spojrzenie spoczęło wreszcie na dużym 

piecu, zbudowanym ze starych, zielonych kafli, na jego rozłożystym zapiec­
ku. Piec, mają tu chlebowy piec! Otworzyła czarne, szerokie drzwiczki, zaj­
rzała do ciemnego wnętrza, nawet rękę wsunęła do środka i pogłaskała 
cegły pokryte pyłem drzewnego popiołu.

— Dziewczęta — zawołała. — Będziemy piec własny chleb!
Ale córki, które już tymczasem wlazły na strych nie odpowiadały jej 

Postawowa klęczała przy piecu, rozcierała w szorstkich palcach resztki 
drzewnego popiołu i myślała:

— Może się tu jednak przyzwyczaję.
Powstała z westchnieniem i rozejrzała się wokoło, do czego się najpierw 

zabrać.
d. c. n.

ir ▲

ŻYCIE

Marco-wa lista z nazwiskami maj­
strów, obok których widnieją trzy­
cyfrowe liczby — procenty wykona­
nia planu miesięcznego — to zwycię­
ska karta załogi WZPO. Jeszcze może 
nie bez skaz, bo wśród tych kilkudzie­
sięciu pozycji figuruje również kilka 
pozycji dwucyfrowych. Ale rozma­
wiając z majstrami WZPO nabiera­
my przeświadczenia, że miesiąc bie­
żący wystawi Zakładom, majstrom i 
robotnikom już wzorową ocenę.

L. Koł.

Pierwsze dni na Mazurach
Będzie »fest« gospodarka

(Od własnego korespondenta)
Olsztyn w kwietniu

^fo^eslaw Nakierski myślał o przepro 
wadzce z niepokojem. — Jak przetrzy­
ma bydło tę daleką drogę? Co będzie 
jeśli nie dostaniemy na czas samocho­
du, bo od Jezioran do gminy w Rado­
stowie, a potem do Frączek jest 
przecież jeszcze 20 km.

Trzeba było Jednak „ryzykować". 
Szła wi-osma. Któregoś dnia zamówio­
no (więc wagony, a wkrótce potem ze 
wsi Pusta Dąbrówka w pow. brodnic­
kim wyruszyło kilka furmanek załado­
wanych dobytkiem Nakierskiego. Po­
dróż trwała krótko. Wagony podłączo­
no do składu osobowego i po 12 godzi­
nach Nakierscy znaleźli się w Jeziora-

źedy i obcasy tale* zbito i zszyto, 
20.000 par obuwia z żółtymi kapka­
mi, które wypuszczono jako 1 ga­
tunek, gdy przeszły przez ręce bru­
karzy handlowych z CHPS, zakwa­
lifikowano do kategorii III i IV 
i ostatniej.

Na tej samej naradzie dostało się 
również i delikatnym pantofelkom nie 
wieścim. Dlaczego prawie wszystkie 
są z płótna białego? Dlaczego nie za 
mówiono dość płótna w innych ko­
lorach, tym bardziej, że i fabryki 
tekstylne i obuwia podlegają jedne­
mu Ministerstwu — Przemysłu Lek­
kiego? (ig)

Echa nasitith spostrreień
TELEGRAFICZNIE...

Min. Kolei donosi redakcji:
W związku z notatką „Jadą osiedleńcy 

— z dn. 30.3 br. — skracać postoje” prze­
prowadzono dochodzenie, które potwier 
dziło słuszność stawianych zarzutów — 
przetrzymania 2 wagonów ze st. Sadurki 
z osiedleńcami na węzłowych stacjach 
pośrednich. •

Winni przetrzymania zostali ukarani.
Ministerstwo kolei specjalnym telegra­

ficznym zarządzeniem przypomniało po­
dległym dyrekcjom o obowiązku przesy­
łania wagonów z osiedleńcami najbliższy­
mi pociągami dalekobieżnymi 1 roztocze 
nla nad nimi specjalnej opieki. Ze jest to 
wykonywane, patrz reportaż powyżej.

CIĄGNIK BĘDZIE
Jeszcze w początkach stycznia or. _ 

saliśmy w reportażu pt. „Skały które ży­
wią" o trudnościach Kamieniołomów Klu­
szkowieckich k. Czorsztyna, w których 
ciężkie bloki andezytowe przewozi się 
na odległą o 20 km stację kolejową przy 
pomocy... chłopskich furmanek. Repor-

pi-

Za taką 6amą Ilość towaru, wy­
syłaną przesyłką pospieszną na iden 
tyczną odległość, kasa towarowai 
PKP w Maszewie Lęborskim pobie­
ra różne opłaty.

Tak np. dn. 7 grudnia 1951 r. za | 
przewóz 600 kg. drożdży z Maszewa 
do Gdańska pobrano 66 zł. 30 gr. W 
dwa dni później przewiezienie tej 
samej ilości towaru, tą samą trasą 
kosztowało już 72 zł. O trzydzieści 
groszy więcej — 72 zł. 30 gr. — po-

Kontredans taryf
11 grudnia, 

66 zł. 70 gr., 
66 zł 30 gr.

Filmy szkoleniowe są potrzebne

i

Rada Zakładowa i klub racjona­
lizatorów Warszawskich Zakładów 
Przemysłu Tłuszczowego nie dbają 
należycie o upowszechnianie no­
wych metod pracy. Organizuje się 
wprawdzie pożyteczne wykłady po­
pularyzacyjne z dziedziny fizyki i 
chemii, zapomniano jednak o zna­
czeniu filmów instruktażowych. Spe 
cjalny okólnik PKPG w tej sprawce, 
wydany w grudniu 
bezpowrotnie w aktach 
turalno-oświatowej.

A przecież zakłady 
własny aparat projekcyjny, filmów 

ub.r., utonął 
komisji kul-

nasze mają

nach w pow. reszelskim, gdzie czekały 
już samochody.

Tego samego dnia Nakierscy przyje­
chali do Frączek.

WCZORAJ I DZIŚ
— Ano, stąd się już nie ruszymy — 

powiedział Bolesław Nakierski — i o- 
detchnął z ulgą.

Dotychczasowe życie Nakierskich nie 
było łatwe. Przed wojną służba u „pa­
na" we dworze, cięgła pogoń za ka­
wałkiem chleba, praca ponad siły, wy­
zysk i nędza, a po wojnie — brak da­
chu nad głową.

— W 1945 roku — mówi Nakierski 
— dzięki reformie rolnej staliśmy się 
nagle gospodarzami. Mieliśmy 6 ha zie 
mi potem kupiliśmy krowę i konia, 
lecz nadal mieszkaliśmy w czworakach 
pomajątkowych, nienaprawianych od lat 
i coraz bardziej chylących się ku zie­
mi. W czasie deszczu ciekło nam wszyst 
kim na głowy, a w ciasnej I wilgotnej 
izbie gniotło się nas na kupie sześcio­
ro.

A tu, wte Frączkach! Zabudowania go 
spodarcze otaczają zieleniejące wzgórza, 
kępy drzew, które w jednym miejscu 
łączą się z siną smugą lasu. Na wzgó­
rzach tych pasą się krowy. Wśród nich 
kręcą się niespokojnie owce o skłębio­
nej i puszystej wełnie.

Budynki gospodarcze są duże, pokry-' 
te czerwoną dachówką. Aleksander Na 
kierski z dumą i radością pokazuje mi 
wielką stodołę, oborę i stajnię oraz 
mieszkanie — dwa pokoje, dużą i wi­
dną kuchnię, spiżarkę. Nowy piec, no­
we ramy okienne, nowe podłogi i świe 
że jeszcze tynki na ścianach dowodzą,

za- 
„Dom Książki** zobowiązał 

punkt sprze- 
i Monitora Polskie- 

3-ch Krzyży 
Al. Swlerczew

tai ten zasygnalizował kłopoty dyrekcji 
kamieniołomów Ministewlwu Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła, skąd otrzymaliśmy 
ostatnio odpis pisma nast. treści:

Do centrali Spółdzielni Transportu, 
Centr. Biuro Handlu Sprz. Samochód 
w Warszawie, ul. Żurawia 4. — Depar­
tament Zaopatrzenia Ministerstwa Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła prosi o 
przydzielenie Kluszkowlecklm Kamlenlo 
łomom w Kluszkowcach k Czorsztyna 
1 ciągnika z trzema przyczepami I iub 

II grupy.
Jeżeli więc z kolei tylko doplsze Cen­

trala Spółdzielni Transportu — sprawa 
ciągnika dla Kluszkowieckich Kamienio­
łomów będzie „dociągnięta” do końca... 
PUNKT SPRZEDAŻY „MONITORA"

Pisaliśmy o trudnościach nabycia po 
godz. 14 pojedynczych egzemplarzy Mo­
nitora Polskiego. Administracja Wydaw­
nictwa Prezydium Rady Ministrów 
wiadamia, iż 
się uruchomić 1 maja rb. 
dąży Dziennika Ustaw 
go w księgarni przy 
oraz w gmachu sądów 
skiego (na Lesznie).

Księgarnia przy Placu 3 
na jest do godziny 19, co da możność lu­
dziom pracy nabywania Dziennika Ustaw 
i Monitora Polskiego w godzinach dla 
nich dogodnych.

KOMISJA... 
MURANOWSKIEGO BŁOTA

Ucieszyliśmy się bardzo, gdy ZBM 2 
BOR zawiadomił nas w odpowiedzi na list 
o muranowskim błocie, że „...w najbliż­
szym czasie porozumiemy się z Miejskim 
Przeds. Robót Kanał.-Wodoc. i Robót Drogo 
wych, celem powołania wspólnej komisji 
dla zlikwidowania Istniejącego stanu**. Do­
bra już i komisja. BYLE TYLKO NIE 
SKOŃCZYŁO SIĘ NA KOMISJI!... Cho­
ciaż... Może wystarczy wiosenne słońce?.- 
(Pik)

Pi. 
przy

Krzyży czyn-

KSIĄŻKA ł
IV.
T

Centralna Księgarnia Wysyłkowa
Warszawa, ul. Sienkiewicza 14

REALIZUJE ZAMÓWIENIA POCZTOWE NA KSIĄŻKI 
z terenu całego kraju.

Zamawiać należy przede wszystkim taki* książki, które trudno jeit nskyt 
w miejscowych księgarniach, podając maksymalny termin w ja u nu odbiorca tywj 
sobie książkę otrzymać.

Przy zamawianiu książek, których autor I tytuł nie jest odbiorcy rany. W* 
nien on określić przedmiot zainteresowania i cel jakiemu książka ma służyć Mi 
wysokość sumy, za którą chce książkę nabyć.

Zamówione książki są wysyłane za zaliczeniem pocttowvm na kos/t odbłorejr- 
Zamówienie listowne traktowane jest przez Księgarnię Wysyłkową jako r*~ 

wiązanie, do wykupienia przesyłki.
Podobną działalność na terenach poszczególnych województw rozwijają 

jewódzkie Księgarnie Wysyłkowe.
Księgarnie Wysyłkowe nie załatwiają zamówień zbiorowych większych 

bl°rCÓW- DOM KSIĄŻKI
Przcdsięblorztwo P

13 grudnia poił, 
a 16 grudnia —

brano
czono 
znów

Takie pomyłki są 
gów z ks ęgowoócią _ , ,Ł 
stwa, które nie chce honorować róż 
nych rachunków za te same usługi. 
Kasom towarowym należy polecić 
większą troskę o staranne oblicza­
nie opłat 

powodem zatar- 
przed*i<btoc*

. S. Wąder
Zjedn. Przem. Drożdżowego.

zaś nie brak w wypożyczalni Cen­
trali Wynajmu. Wystarczy wymie­
nić tytuły „H.stora jednego zwy­
cięstwa” lub „Racjonalizatorzy Ural 
skiej Fabryki Maszyn’*, by przeko­
nać 6ię, jaką wielką korzyść przy­
niesie wyświetlenie tych filmów.

Sprawa nie ogran cza się tylko do 
komisji kulturalno-oświatowej Rady 
Zakładowej, ale powinna zaintere­
sować także nowy zarząd klubu ra­
cjonalizatorów.

S. Wójcicki
Warsz. Zakł. Przem. Tłuszcz 

iż remont mieszkania zakończono pruł 
kilku dniami. Mieszkanie jest już jako 
tako urządzone, a czystość wyzierł i 
każdego kąta.

Rodzina Nakierskich wygląda na ludu 
pracowitych t energicznych. W Pasuj 
Dąbrówce dochowali stę mimo braku 
budynków gospodarczych 2 krów, 2 ko­
ni, 3 świń, 5 owiec i gromadki drobni, 
Wszystko to przywieźli a sobą do Fra­
czek. Ale Już w pierwszym dniu po 
przyjeżdzie doszli zgodnie do wniosku, 
że te 1# ha przydzielonej im ziemi, pule 
ne pastwisko oraz obszerne zabudowa­
nia gospodarcze pozwolą im rozstrrpi 
hodowlę, o której tam w Puste) Dą­
brówce marzyli bezskutecznie. Za w 
trzymane l.RM zł bezzwrotne) potynm 
kupują krowę, ktOrą już zadatkowali, 
a na początku maja planują kupno cno­
tach prosiaków. .
— Z siedmioma iwińml — mówi 

młody Nakierski — i z trzema krowi­
mi będzie „fest" gospodarka hodowlp 
na. Chcemy również zwiększyć ho<Wię 
owiec. Na tych wzgórzach za szosą jesi 
trawa akurat dla nich odpowiednia Wy 
starczy' ona i dla krów i dla kilkunastu 
nawet owiec. u- ....■al

— No, a jak tam z siewam.'? — py­
tam starego NaJuerskiego,. bo. syn jego 
wyszedł przed chwilą oporządzić kont 
— Czyście już rozpoczęli?

— Na niewielkim tytko kawałku, 
gdzie ziemia była lżejsza i łatwiejsza do 
obróbki. Resztę musi przeorać trskior, 
bo koniska nie uciągną. Trzy ha z tych 
10, któreśmy otrzymali, to odłogi, ne 
uprawiane od paru lat Damy im jed­
nak radę- Zagospodarujemy na pewno 
każdy kawałek ziemi ornej, bo wszyst­
kie obowiązki wobec państwa chcemy 
wykonać. Obsiejemy wszystko. Tylko, 
widzicie, SOM-owi jakoś nie spieszne.

Jak to sprawdziłem za godz nę w 
gminie, nie zorganizowano tu zupełnie 
pomocy sąsiedzkiej, i to nie tylko dii 
osadników, ale 1 dla innych chło­
pów. Nikt też z prezydium GRN nie po 
myślał 
leżała 
mniej i 
tory.

No, 
raz po przyjeżdzie do Frączek zwrócił 
się Nakierski do SOM o pomoc. Obie­
cano ją, lecz w kolejności przyjętych u 
mówień, a zamówienie Nakłersktego by 
ło ze zrozumiałych powodów ostatnie.

Ze szczegółów 
dla osadników 
jeszcze czasami

Nakierscy, co 
zagospodarują i ..
ży im się jednak pomoc także od gmi­
ny, SOM. czy gromady Niechże uwa­
gi te wezmą sobie do «erca' kierownic­
two SOM i prez. GRN w Radostów'**- 

(A. Os.)

o tym. te ta ziemia od kilku lit 
odłogiem i że pierwszą przjtuj- 

orkę powinny przeprowadzić trak

dobrze ale cóż na to SOM? Zi-

tych wynika, że pomoc 
z gm Radostowo jest 
za mała.
jest więcej niż pewne, 
obsieją wszystko. Na!e

Wczasy dla dzieci do lat 7
w »domach matki i dziecka«

Dzieci do lat 7-miu nie mogą konystal 
z wczasów pracowniczych t nie będą priyj* 
mowane przez Ośrodki wypoctynłrow* 
F. W P.

Dzieci powyżej lat 
na wczasach, winny posiadać 
skierowania rodzinne

Dzieci w wieku
7-mlu lat) mogą 
domów wczasów 
znajdujących się 
kuszowicach koło

przebywając! 
normalM

ft m * 
tylko * 
dziecin".

przedszkolnym 
być zabierane 
dla ..matki 1
w Dusznikach 1 w Ml* 
Bielska
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0 10.000 zł więcej
Sukces Radomskiej 

Wytwórni Papierosów
Załoga Radomskiej Wytwórni Pa- 

jierosów wykonała podjęte zobowią­
zania na cześć 1 Maja.

We współzawodnictwie I realizacji 
podjętych zobowiązań szczególnie 
wyróżniły się zespoły pakowaczek 
OB-2—Henryka PROKOP, Kry­
styna STANISLAWEK, wyrabiające 
po 117.8 proc, normy. Z robotników 
pracujących na maszynach Standart 
wyróżnił się Leon Gusner, wyrabia­
jący przeciętnie 110,1% normy, na 
krajarkach zaś Józef DRZEWIECKI 
- 106,2% I Jerzy ZAREMBA — 
106,1%. Nie pozostali w tyle mecha­
nicy. Tak np. Henryk ZURKOWSKI 
wykonał 210%, a Zdzisław Grusz­
czyński 104,7%.

Wszyscy ci przodownicy pracy — 
realizatorzy zobowiązań 1-majo- 
wych zostaną nagrodzeni premia­
mi pieniężnymi w dniu Święta 
Pracy. (t.k)

Wypoczynek, zdrowie, zabawa - najcenniejszymi nagrodami
za dobre postępy w nauce

Wakacje szkolne są tuż, „za pasem**, dzieli nas od nich zaledwie 
dwa miesiące, w czasie których na organizatorów tegorocznej akcji let­
niej dla dzieci i młodzieży, czeka jeszcze „huk** roboty. We wczasach 
weźmie udział bowiem ponad 5 tysięcy dzieci z Radomia, które 
rozmieszczone w 32
Tegoroczne wczasy 

miały — podobnie jak 
biegłych — różnorodne 
ci i młodzież wypoczywać więc bę­
dą na koloniach, półkoloniach, obo­
zach wypoczynkowych i wędrow­
nych oraz na wczasach miejskich. 
Przygotowania do tej akcji są już 
od dawna w pełnym toku. Wydział 
oświaty przy prez. MRN w Radomiu 
sprawnie zorganizował pracę (przy 
współudziale wielu instytucji i orga 
nizacji masowych), unikając błędów 
popełnionych w roku ubiegłym.

punktach kolonijnych i obozowych.
letnie będą 

w latach u- 
formy. Dzie-

będą

WYPOCZYWAĆ, BAWIĆ SIĘ 
I... UCZYC

W czasie letnich wczasów, dzie­
ci będą przede wszystkim wypoczy­
wać, by nabrać sił do dalszej naur-

Uroczyste akademie
W „CENTROSPRZĘCIE" ,

W dniach poprzedzających święto klasy 1 
robotniczej we wszystkich zakładach pra- i 
ęy, instytucjach i szkołach odbyły się aka­
demie pierwszomajowe.

Na akademii w „Centrosprzęcie" wrę- 
szono nagrody i premię za współzawod­
nictwo w pierwszym kwartale 1952 r. Na­
grody otrzymali: ob. Józef Chętklewlcz 
(dyplom 1 premię), Maria Pysz (nagroda 
dyplom), Honorata Rosińska — list poch­
walny.

W SPÓŁDZIELNI RZEMIOSŁO
Ma akademii w spółdzielni pracy wy­

twórczej „Rzemiosło" książeczki z wkła­
dem po 100 zł każda, otrzymali ob. Wl- 
taliński i Ozimlak.

W części artystycznej śpiewał chór Kieł. 
Zakł. Graficznych pod dyr. prof. Langera 
oraz występowały zespoły szkoły podsta­
wowej nr 12 1 Domu Harcerza.

W KIEŁ. ZAKŁ. GRAFICZNYCH
Akademia Pierwszomajowa odbyła 

fal w Kieleckich Zakładach Graficznych. 
Przybyła na nią cala załogą tego zakładu. 
Referat o znaczeniu 1 tradycjach święta 
klasy robotniczej wygłosił dyr. Jakub­
czyk. Dokonano również podsumowania 
osiągnięć produkcyjnych w pierwszym 
kwartale br. Przedstawione cyfry zobrazo 
wały, że plan kwartalny zakład wykonał 
w 102 proc. Wzmożony wysiłek przy reali­
zacji zobowiązań podejmowanych dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
i Święta 1 Maja przyniósł nowe, dodatko­
we wartości.

Obchodzona uroczystość stała się okazją 
dla odznaczenia i wyróżnienia przodują­
cych pracowników załogi. Czerwone ksią­
żeczki dyplomowe z wkładami po 200 i 
100 złotych otrzymali za pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie przodujący zecerzy 
ręczni Ob. Siekierski (242- proc.), Ludwik 
Chrząstowski ,(2ftJ,uJ>roc.) i Skórski.(195 
proc.). Z introligatorni zostali nagrodzeni 
Nikofarow, Klocek, na maszynach płaskich 
ob. Stock 1 Kawecka, Kozera 1 młodzieżo­
wy przodownik Pokusa. Przodujący racjo­
nalizatorzy zakładu ob. Władysław Kacz­
marski i Janina Nikofarow za cenne 
usprawnienia otrzymali premie pieniężne. 
Oprócz tego wielu pracowników otrzyma­
ło dyplomy uznania, licznym podwyższo­
no pensje, jak również przeszeregowano

się

C©iGDZIE?l

do wyższych grup 1 powiększono premie 
miesięczne.

Podobnie, wiele zakładów pracy w Ra­
domiu urządziło akademie pierwszomajo­
we, które oprócz manifestacji uczuć do 
tradycji święta klasy robotniczej stały się 
dla zakładów świętem ich osiągnięć pro­
dukcyjnych 1 należytego uznania zasług 
1 pracy bohaterskich załóg.

W SZKOŁACH...
Dzień Międzynarodowej Solidarności Kia 

sy Robotniczej w walce o pokój Święto 
1 Maja uczciła młodzież radomska wyko­
naniem licznych zobowiązań, jak podnie­
sienie wyników nauczania, zbiórka maku­
latury, odpadków użytkowych, kopanie 
trawników i utrzymywanie zieleńców, 
oraz pomoc przy budowie cementowni w 
Wierzbicy. We wszystkich szkołach odby­
ły się też akademie, na których młodzież 
manifestowała swą łączność i solidarność 
z masami całego świata, walczącymi o 
utrzymanie pokoju i wyzwolenie człowie­
ka spod ucisku kapitalistycznego.

W Państwowych Szkołach Przemysło­
wych w Radomiu na akademię przybyli 
przedstawiciele Centralnego Urzędu Szko­
lenia Zawodowego, Ministerstwa Budow­
nictwa Przemysłowego oraz komitetu ro­
dzicielskiego i opiekuńczego. Młodzież ze­
brała się w pięknie przystrojonej auli. 
Przemówił do niej dyrektor PSP ob. 
Kozłowski. W czasie uroczystości odbyło 
się nagradzanie przodujących profesorów, 
pracowników fizycznych szkoły, oraz ucz­
niów.

Za duży wkład pracy w wychowanie 1 
nauczanie młodzieży zostali wyróżnieni 
nauczyciele: Inż. Smldowicz 1 bracia Cla- 
chowie. Pięciu pracowników szkoły otrzy­
mało w nagrodę za swą pracę wyższe gru 
py uposażeniowe, 11-tu nagrodzono jedno­
razową prfefniąt’ pt«Hę»hą, 21 uczniów 
otrzymało dyplomy uznania, kilkudziesię­
ciu zaś — nagrody książkowe.

W części artystycznej wystąpiła orkie­
stra szkolna pod dyrekcją prof. Knysaka, 
zespół deklamatorskl, akordeoniści, oraz 
szkolny żeński chór utworzony 3 tygodnie 
temu. Akademię zakończyło odśpiewanie 
hymnu SFMD. J. Piet, koresp.

A
W lic Kochanowskiego odbyła się uro­

czysta akademia. Po zagajeniu dyr. Słom­
skiego referat okolicznościowy wygłosił 
uczeń kl. XI Lamparskl a meldunki o rea­
lizacji zobowiązań pierwszomajowych zło­
żyli prof. Lipski, ob. Filipowicz oraz uczeń 
Kustra.

Część artystyczną wypełniły recytacje, 
śpiew i muzyka. (Ol. kor.)

ki. Wypoczynek ten i 
czone będą jednak z 
cami społecznymi,' w 
mą udział dzieci, ucząc się w ten 
sposób poznawać wartość pracy oraz 
organizując życie kulturalne w ośrod 
kach wiejskich.

Ten plan zajęć na koloniach T o- 
bozach — niezmiernie ważny ze 
względów wychowawczych — opra­
cowano już całkowicie dla 13 punk­
tów kolonijnych, urządzanych przez 
zakłady pracy oraz 14 kolonii orga­
nizowanych przez szkoły podstawo­
we. W koloniach tych weźmie udział 
około 
szkół 
kłady 
łonie 
funduszów akcji socjalnej. Wyłącz­
nie z kredytów wydziału oświaty 
będzie wysłanych na. kolonie 740 
dzieci.

Niezależnie od tego, szkoły śred­
nie organizują 5 obozów młodzieżo­
wych, wśród których będą punkty 
dwu-turnusowe. Na obozy te (typu 
wypoczynkowego) wyjedzie z fund u 
szów 
ców 
ni ów 
nych 
niowych 
zetempowski, 
szkolnych i klasowych oraz przewód 
ników drużyn f zastępów harcer­
skich.

Nową zupełnie formą wczasów 
będą obozy wędrowne (wyłącznie 
dla uczennic szkół średnich). 30 u- 
czennic spędzi wakacje na wędrow­
nych wczasach krajoznawczych. 
Dziewczęta będą podzielone na dwie 
grupy.

Akcją półkolonii zajmuje 6ię w 
Radomiu TPD; zostanie nią obję-

zabawa, 
pewnymi 
których

połą- 
pra- 
wez-

3 tysięcy dzieci radomskich ze 
podstawowych, przy czym za- 
pracy urządzające własne ko- 
pokrywać będą ich koszt z

tych 140 dzieci. 90 harcerzy spędzać 
będzie wczasy w mieście. Uprawiać 
oni będą sport, prowadzić gawędy 
prace techniczne w warsztacie Do­
mu Harcerza, urządzać wycieczki do 
kina i teatru, brać udział w impre­
zach kulturalno-oświatowych i tere­
nowych wycieczkach. Kierownikiem 
wczasów w mieście będzie doświad­
czony wychowawca, nauczyciel’ szko 
ły podstawowej nr- 
struktorami zaś 
szkół średnich.

wydziału oświaty 580 chłop- 
j dziewcząt. Ponadto, 80 ucz- 
i uczennic zostanie skierowa- 
do specjalnych obozów szkole- 

przygotowujących aktyw 
przewodniczących kół

11 ob. Lipa; in- 
zetempowcy ze

l

NA KOLONIE?KTO POJEDZIE
Rekrutacja i kwalifikacja społe­

czna dzieci, to bardzo poważne za­
dania stojące zarówno przed komi­
tetami rodzicielskimi, radami peda­
gogicznymi, jak i radami zakłado­
wymi. Czynnikiem decydującym bo­
wiem do zakwalifikowania dziecka 
na wyjazd jest w tym roku nie tyl­
ko jego pochodzenie socjalne, wa­
runki domowe, czy stan zdrowia, 
ale także i zachowanie w szkole 
i postępy w nauce. Rady zakładowe I 
wydające opinie o przyjęciu dzieci I 
na kolonie urządzane przez zakłady 
pracy winny więc bezwzględnie po­
rozumiewać się ze szkołą, do której 
uczęszcza dziecko, by zasięgnąć opi­
nii o jego nauce i zachowaniu.

W najbliższych dniach rozpoczną 
się badania lekarskie dzieci. Doko­
nano też już rozdziału limitów dla 
zakładów pracy i szkół na urządze­
nie kolonii; 27 kwietnia 
kurs dla wychowawców, 
egzaminami końcowymi 
osób; 4 maja zakończony 
dla intendentów.

Prace te: organizacyjne, rozdział 
limitów pieniężnych i kwalifikacja 
dzieci na kolonie i obozy, przebiega­
ją w Radomiu we właściwy sposób. 
Jest to zasługą m. innymi inspekto­
ra Króla z wydziału oświaty i ob. 
Stasiakowej przedstawicielki PRZZ.

Opracowano na podstawie koresp. 
j. s.

W „królestwie” kapeluszy

Wystawa kapelusizy oraz wyrobów filcowych (na zdjęciu), która została 
zorganizowana przez „Centrogal" dla dystrybutorów i placówek detalicz­
nej sprzedaży ma na celu pokazanie całego asortymentu towarów spoczy­
wających w magazynach. Czekają na nie przecież wielkie rzesze odbior­
ców, bo... wiosna w pełni a na wystawach sklepów — niestety — nowych 
fasonów kapeluszy brak. Fot. Ren

IZ frontu akcji siewnej

zakończono 
w którym 
objęto 60 

będzie kurs

KIELCE. Siewy w powiecie kiele­
ckim są już w pełnym toku. W 
gminie Korzecko chłopi wykonali 
już przeszło 50 proc, prac związa­
nych z siewami. Kończą siewy rol­
nicy z gmin: Nowa Słupia, Dąbrowa 
i Bodzentyn. Chłop; gminy Zającz­
ków zobowiązali się ukończyć wio­
senne siewy do 1 maja. We wszyst­
kich gminach spółdzielnie ZSCh roz 
prowadzają ziarno selekcyjne, na 
miejscu zaprawiane. Dobrze też wy 
wiązują się ze swych zadań Spół­
dzielcze Ośrodki Maszynowe. Wio­
senne siewy Zlikwidują do minimum 
odłogi i nieużytki. Część ziem nie- 
nadających się do uprawy, będzie 
zalesiona. D.Z. koresp.

Iffoafzjeży na start

Czas przygotować się do Biegów Narodowych
Wzorem lat ubiegłych, przeprowadzo­

na zostanie na terenie całego wojewódz­
twa kieleckiego wielka impreza sporto­
wa — Biegi Narodowe. Tego roku win­
na ona zgromadzić na starcie więcej niż 
dotychczas zśwodników, zmobilizować 
ich do zdobycia jednej, zasad.tuczej nor­
my na SPO, jaką jest udziałw Biegach 
Narodowych. Niezależnie od- tege^-Bie 
gi przyczynić się mają do dalszego urna- 
sowienia i popularyzacji sportu lekko­
atletycznego, oraz do zdobycia jak naj­
większej liczby norm klasyfikacyjnych 
(w etapie II i III).

Zgodnie z jednolitym kalendarzem 
sportowym na r. bieżący Biegi Narodo­
we przeprowadzone zostaną w trzech e- 
tapach. Pierwszy etap odpowiadać bę­
dzie Kołom Sportowym, SKS-om i LZS- 
om. Biegi dla tych jednostek sportowych

Radom
Teatr lm. St. Żeromskiego — „Tak bę- 

Jfcle" — Simonowa
KINA

Bałtyk — „Niedźwiedź" — prod. radziec­
kiej

Hel — „Śpiewak nieznany", prod. fran­
cuskiej

APTEKI
Spoi, apteka nr 8 (Świerczewskiego 36) 

t 15 (pi. 3 Maja 1)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12 57

WYSTAWY
Muzeum — Nowotki 12 nieczynne

Kielce
Teatr lm. St. Żeromskiego — „Trzydzle 

łcl srebrników"
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Strat Pożarna 11-11
Komenda MO 12 13

WAŻNE DLA POSIADACZY CZEKÓW TOWAROWYCH 
CENTRALI PRODUKTÓW NAFTOWYCH

Centrala Produktów Naftowych podaje do wiadomości 
posiadaczy czeków na pobranie benzyny olejów silni­
kowych i olejów napędowych (gazowych), iż czeki 
oznaczone rokiem (emisji) i 1950 i 1951 mogą być zreali­
zowane na wszystkich Stacjach benzynowych' jedynie 
do dnia 30 czerwca 1952 r. Z upływem powyższego ter­
minu czeki oznaczone r. 1950 i 1951 tracą swą ważność.

k 610-0

|OGŁOSZENBA DROBNe|
OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE W CAłAM KRA.lt1

Zgubiono kartę meldunko­
wą Nr K-IX-18608 wydaną 
przez gm. Skaryszew, na 
nazwisko Kuc Weronika, 
zaim. Makowiec. p 14474-1

odbędą się w dniu 4 maja br. na terenie 
wszystkich miast powiatowych, wydzie­
lonych i wojewódzkich, w dniu 11 maja 
br. natomiast we wszystkich gminach 
oraz małych miasteczkach. Pierwszy e- 
tap będzie eliminacją do etapu drugiego 
i trzeciego.

Etap II i III- odpowiadać będzie Bie­
gom powiatowym i wojewódzkim. Odbę 
dą się one w dniu 25 maja br. (powiato­
we) i 8 czerwca br. (wojewódzkie). Dy­
stanse obowiązują według kategorii wie 
ku- I tak: dla juniorek urodzonych w 
r. 1934 i latach następnych ustalono 400 
metrów. Dla juniorów od 1934 r. wzwyż 
— 800 m lub 1500 (do wyboru). Senior­
ki powyżej lat 18 mogą startować na 400 
m lub na 800, seniorzy zaś (od 18 lat 
wzwyż) na 1000 m lub na 3000 m.

We wszystkich etapach Biegów Naro­
dowych wprowadzone jest współzawod­
nictwo. Np. w skali powiatowej współza­
wodniczą ze sobą SKS-y, LZS-y, wzglę 
dnie gminy wiejskie. W II i III etapie po

wiaty i miasta wydzielone, zaś w zakre­
sie ogólnopolskim — województwa.

Prosto rozwiązana jest organizacja 
Biegów. W I etapie — w miastach, orga 
nizatorami są Rady Kół Sportowych 
przy zakładach pracy, Rady Oddziałowe, 
Zrzeszeń Sportowych, szkoły, Komendy 
Miejskie SP, inne organizacje i instytu­
cje. Na wsiach natomiast Gminne Ko­
mendy SP, Rady Ludowych Zespołów 
Sportowych i szkoły. Organizacja II e- 
tapu spoczywa w rękach Miejskich i Po 
wiatowych Komitetów Kultury Fizycznej. 
III etap organizuje Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej.

Pomyślano również o nagrodach i dy 
plornach. Dla zwycięskiego zespołu 
WKKF ufundował nagrodę przechodnią, 
zaś dla zespołów biorących udział w II 
etapie przewidziane są dyplomy.

Tegoroczne Biegi Narodowe przyczy­
nią się do wyłonienia nowych talentów 
w dziedzinie lekkoatletyki i do podnie­
sienia poziomu sportowego województwa. 
A zatem, młodzieży, na start!... (tk)

P1NCZÓW. W powiecie plńczow- 
skim siewy wiosenne rozpoczęły się 
16 kwietnia. Trzeba przyznać, że do 
ąkcji tej dobrze przygotowały się 
SOM-y i POM-y. Spółdzielcze Ośrod 
ki Maszynowe rozprowadziły już po 
gromadach 198 wyremontowanych 
siewników, które natychmiast przy­
stąpiły do pracy. Zebrane zamówie­
nia od chłopów opiewają bówiem 
na 2.500 hektarów. W ramach porno 
cy sąsiedzkiej wykorzystano też 
wszystkie prywatne siewniki. Nie 
próżnują Państwowe Ośrodki Maszy 
nowe, które przeprowadziły umowy 
i dobrze się z nich wywiązują prze­
de wszystkim w spółdzielniach pro­
dukcyjnych. POM-y obsługują też 
ziemię indywidualnych gospodarzy. 
Gminne spółdzielnie ZSCh wydały 
już w 70 proc, nasiona, w 85 proc, 
zaś nawozy sztuczne. Sprzedaż od­
bywa się (sprawnie. Na ogół wszy­
scy już mają materiały sadzeniowe, 
z wyjątkiem ziemniaków, które 
CRS obiecała przysłać, a które do 
tej pory nie nadeszły. ,

Obecnie na polach odbywa się bra 
nowanie i włókowanie. Rozpoczęto 
też już intensywną walkę z chwa­
stami. , I i ( ,

K. Szkadł. koresp.

Dluczego dlclego
DLACZEGO dzieci bawiące się w 

parku miejskim muszą przynosić ze 
sobą piasek?

Dlatego, że „starsi" z wydziału go­
spodarki komunalnej przy prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej zapomnie 
li o założeniu w parku kilku pias­
kownic. Co sobie 
dzieci pomyślą?

o Was starsi.

tablicach wspól­
na budowie osie

Zguby
Zgubiono kartę meldunko­
wą Nr K-XI/52512 wydaną 
przez PMRN — Radom, na 
nazwisko Cuklerska Maria.

p 14468-1

Druk. RSW „PRASA". Marszałkowska 3/5.
3-B-17613

20.IV.1952 r. Zgubiono kartę 
meldunkową Nr 56270 wyda 
ną przez Biuro Ewidencji 
Ludności Radom, na nazwi 
sko Dankszt Aleksandra, 
zam. Radom. p 14471-1

Zgubiono kartę meldunkO; 
wą Nr 33469, nazwisko Koś 
ka Halina, Radom, p 14469-1
Zgubiono legitymację służ 
bową Nr 2676 wydaną przez 
Kielecki Okręg Lasów Pań­
stwowych w Radomiu, na 
nazwisko Bubaklewicz Jó­
zef. p 14470-0
Zgubiono pieczęć sołtys

DLACZEGO na 
zawodnictwa pracy 
dla robotniczego na plantach brak 
jest wypisanych wyników?

Dlatego, że kierownictwo budowy 
uważa, że same tablice z napisem 
„Współzawodnictwo pracy" już dosta 
tecznie popularyzują osiągnięcia. Ar­
gument nie przekonywający. Tak azy 
owak czekamy na wypisanie wyni­
ków osiągniętych przez poszczegól­
ne brygady budowlane.

Zgubiono kartę meldunko­
wą Nr 14384 wydaną przez 
Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej Grabów n/Wi- 
słą, pow. Kozienice, 
14 kwietnia 51 r., na naz­
wisko Malik Urszula, żarn, 
wieś Ługi. p 14475 1
Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez gminę 
Jedlnia, na nazwisko Mu­
cha Władysław, zamieszka­
ły Mąkosy Sta-re. p 14476-1 
Zgubiono legitymację Zw. 
Zaw. Nr 92197 na nazwisko 
Aurelii Krawczyńskiej.

Zgubiono kartę meldunko­
wą K-XI-29857 wydaną 
przez Biuro Ewidencji Lud 
ności Radom, na nazwisko

• ------------- i, zam.
Malczewskiego 14 

p 14472-1

gromady Kłcnówek, wyda- „Mąkosa Aleksandra 
ną przez PGRN w Kucz- Radom, Malczewski
kach. p 14473 1 m. 24.

dnia
W czym ładniej i praktyczniej

Z myślą o rozpoczynającym się sezo­
nie letnim i uzupełnieniu garderoby 
damskiej Miejski Handel Detaliczny w 
Radomiu postanowił uruchomić placów­
kę ze sprzedażą wyłącznie materiałów 
damskich. W punkcie tym będzie można 
przejrzeć cały bogaty asortyment towa­
rów i tekstylii, jakim dysponuje centra’ 
la oraiz wybrać odpowiedni dla siebie 
kupon.

Uruchomiono więc tego rodzaju sklep 
przy ul. Żeromskiego 50, który przesta­
wiony został wyłącznie na sprzedaż dam 
skich tekstylii. Spośród wystawionych to 
warów najwięcej stosunkowo jest barw-

nych jedwabi deseniowych oraz lekkich 
materiałów sukienkowych, jak żorżet, 
jedwabi prawdziwych i innych.

Asortyment towarów będzie często u- 
zupełniany nowymi transportami teksty- 
lii. W punkcie tym będą się ukazywać 
nowe wzory najwcześniej, zaraz po o- 
trzymaniu ich, by wybór znajdujący się 

‘tam rzeczywiście był przeglądem możli­
wie jak największej ilości tkanin jed­
wabnych i wełnianych. Pozostałe sklepy 
tekstylne będą zaopatrywane jak dotych 
czas z normalnej puli przydziałowej na 
poszczególne placówki, (n)

DLACZEGO kiosk stojący na pla­
cu Jagiellońskim jest dla wielu... ta­
jemnicą?

Dlatego, iż występuje w nim wiele 
NIEWIADOMYCH, jak np. jaki to 
kiosk, czyj on jest i jaki jest jego 
numer?

Zanim zainteresowane czynniki roz 
wiążą to trudne „równanie" z trzema 
niewiadomymi, informujemy naszych 
czytelników, iż 
należy do MHD. 
dzie potrzeba) 
adresem. (Z.H.)

kiosk z pieczywem 
Zażalenia (jeśli zaj- 
kierować pod tym

Informacja „na gorąco”
Błyskawiczna obsługa „Życia"

DZIENIIWiE I KORESPONDENCI» WIE1IZBICY
Niezmiernie szybko wszystko 

działo się. Prędkie, jak błysk stalo­
wych kling szermierzy padały zo­
bowiązania i wezwania do współza­
wodnictwa. Tempo wzrastało. Stu­
dio nie mogło nadążyć podawać mel 
dunki. Nic dziwnego; do Wierzbicy, 
ubiegłej niedzieli zjechało około 4 
tys. osób, by pomóc budowniczym 
cementowni. Zastępowali ich w pra 
cy nie wymagającej wielkich kwa­
lifikacji. Czyn 1-majowy wykony­
wali z entuzjazmem, który ogarniał 
ich na widok oo-omnej fabryki. Dla 
grun ocznych, zespół „Życia" 
wraz z korespondentami zorganizo­
wał błyskawiczną obsługę informu­
jącą o zobowiązaniach, wezwaniach 
i przebiegu pracy.
Sztab redakcyjny umiejscowił się 

w studio radiowym budowy. Kores­
pondenci zaś udali się na poszczegól­
ne budowy, skąd podawali komunika 
ty ogłaszane następnie przez mikro­
fon.

—„Hallo, hallo. Tu błyskawiczna obsłu­
ga sprawozdawcza „Życia Radomskiego" 
Podajemy wiadomości przesłane przez ko­
respondenta J. s. z budowy kierownika 
'oroszą, na której przodują odcinki ro­

bocze z grupowym Różalskim oraz z przo­
downikiem Romanowskim. Wykonują oni 
przeciętnie od 200 do 280 proc, normy. Na 
odcinku kier. Michalczewskiego od 200 do 
250 proc, normy wyrabiają brygady 
Piątkowskiego i Majstraka,

Brygady robót ziemnych 1 betonowych 
Derleckiego, Turka, Nowińskiego i innych 
otrzymały dzielnych współpracowników — 
uczniów lic. ogólnokształcącego im. Ko­
chanowskiego z Radomia. 50 uczniów z 
grupowym Bogusławem Łuszczyną podję­
ło zobowiązanie oczyszczania terenu bu­
dowy na odcinku 200 m:< 1 przeniesienia 
12 m3 drzewa na odległość 50 m. Zobowią­
zanie to wykonali. Podjęli więc nowe po­
stanawiając przenieść z budowy na miej­
sce składowania 23 m’ drzewa i wykonać 
to zadanie w ciągu półtorej godziny. Po 
pół godz. pracy połowę drzewa przeniesio­
no wykonując ok. 220 proc, normy.

— Zagramy dla nich piękną piosen­
kę — zakończył speaker.

Telefon dzwonił. Meldunki płynęły 
jedne po drugich, nieprzerwaną falą.

Korespondenci donosili o zobowią­
zaniu Zw. Sam. Chł. z Końskich, zet- 
cmpowców Centrali Tekstylnej z 
Kielc, Radomskich Zakładów Obu­
wia, uczniów PSP z Radomia i innych. 
Jeden speaker nie nądążał nadawać 
potzez mikrofon. Przyszedł mu więc z 
pomocą kolega. I jak to się mówi, na 
ciliery ręce rozpoczęli pracę, a mimo

to na stole rosły pliki zaległych mel­
dunków. Aparat telefoniczny zajęty 
był w dalszym ciągu bez przerwy.

Z MIKROFONEM PO BUDOWIE
Niczym jest wspinaczka wysokogór­

ska, czy popisy zręczności sztuki cyr­
kowej w porównaniu ze zwinnością 
pracowników brygad Masteja i Bie­
gały, którymi kieruje doświadczony 
mistrz Stefanowski przy montażu ha­
li głównej.

— Jak patrzę na młodzież, która z 
takim entuzjazmem pomaga nam, to 
naprawdę chce się pracować — mówi 
Szarzyńskli.

— Wczoraj pracowaliśmy do 12. 
Tuzy godziny snu i znów montaż. 
Konstrukcja musi być wkrótce goto­
wa.

W podziw musi wprowadzić każde­
go — zapał i poświęcenie tych ludzi; 
ale nie tylko to. Wiązar idzie do góry. 
Podnosi się dźwig. Tuż obok, po gład­
kich słupach żelaznych wspina się z 
szybkością wiewiórki Stefan Sidzikow 
ski, Zaliński a po drugiej stronie bry­
gadzista Biegała. Te wyczyny monta­
żystów, którzy budują swą pracą do­
brobyt muszą zachwycić każdego kto 
na nich patrzy.

O WĄSACH I PZGS-IE
Na stercie gotowych elementów dacho­

wych zobaczyłem proporczyk i... wąsy. 
Proporczyk należał do zwycięskiej bryga­
dy PZGS z Kozienic, a wąsy do... ob. Ko­
łodziejskiego, starszego referenta inwesty­
cji tej instytucji. Ob. Kołodziejski liczy

sobie 70 lat życia. i posiada tytuł chorą­
żego.

60 osobowa grupa robocza pracowników 
kozienicklago PZGS zdobyła proporzec za 
najlepsze wyniki wśród zgromadzonych w 
niedzielę licznych brygad społecznych. 
Najwięcej przyczynił się do zdobycia pro­
porczyka przechodniego ob. St. Stępień, 
jeden z pracowników tej grupy, który wy 
lądował 3 wozy z cementem.

Śmiech pomaga pracować. Wesoło 
idzie audycja.

I znów meldunki.
— Hallo, hallo! 17 uczniów ze szko­

ły ogólnokształcącej z Końskich o- 
czyściło teren przy koparce, wykonu­
jąc swe zobowiązanie w 200 proc. Gru 
pa ta podjęła nowy czyn.

Grupa 31 osób z PGR Orońsko 
przedterminowo wykonała podjęty 
czyn, bowiem w ciągu trzech godzin 
oczyściła powierzony im plac na te­
renie, gdzie pracuje „Mostostal".

Pracownicy Zjednoczenia Instala­
cji Przemysłowych z Radomia wyra­
biają przeciętnie 300 proc, normy na 
budowie młynów. Obecnie spawają 
wodociągi i już do godz. 13 wykonali 
200 proc, normy. Grabarz, Kawalec, 
Zawodnik, jutro kończą swą pracę 
przyśpieszając tym samym przedter­
minowe połączenie kompresorów.

PIWA ZABRAKŁO, ALE... PIJĄ
Kioski MHD zaopatrzono dobrze. 

Magazyn miał też duży zasób napo­
jów, kanapek itp. artykułów, ale nie 
wszystko było w porządku, o czym 
zawiadamia korespondent.

— Studio słucha.
— W kiosku nr 1 zabrakło piwa.
Drugi telefon:
Część personelu z kierownictwa 

MHD nie interesuje się zaopatrze­
niem, a mimo tego braku zaspokajają 
swe „pragnienie**...

— Hallo, hallo. Tu błyskawiczna 
obsługa „Życia" nadaje szepty budo­
wy. Oto rozmowa prowadzona między 
dwoma robotnikami:

— Oj, są też i łaziki.
— Gdzie, na budowie?
— Naturalnie. Patrz, żeby tak ro­

bota szła, jak obsługa w kioskach 
MHD.

— Słuszna jest to uwaga — komu­
nikuje speaker — bo w kiosku nr. 1 
już zabrakło oiemnego piwa. Wpraw­
dzie towaru dostarczono dużo, ale 
część personelu z kierownictwem 
MHD gdzieś „zginęła** i prawdopo­
dobnie pije... miejmy nadzieję że tyl­
ko piwo.

Oto inny meldunek: korespondent z 
budowy donosi, że brygada szewców 
i cholewkarzy z Kielc opuściła swą 
pracę zaniedbując odcinki robocze i 
suto goszcząc się, jak na majówce.

CZY WIECIE, ZE...
...na budowie cementowni pierwszą 

brygadę szturmową ZMP zgłosił Go­
łębiowski, drugą Tusin, trzecią zet- 
empówka Kołtun, a czwartą, elektro- 
montażową — Wierzbicki.

Brygada Wierzbickiego podjęła zo­
bowiązanie, korę już jutro ukończy, 
dając 22 tys. zł oszczędności. Tak zet- 
empowcy przygotowują się do zjazdu 
młodych budowniczych Polski Ludo­
wej, który odbędzie się 22 lipca.

...Komisja współzawodnictwa 'grup 
społecznych ma kłopot, bo nie wie ko­
mu przyznać przechodni proporzec. 
Na czoło wysunęły się brygady pra­
cowników ORZZ z Kielc i grupa B. 
Luszczyny z lic. Kochanowskiego w 
Radomiu. Ta ostatnia podjęła trzy­
krotnie błyskawiczne zobowiązania, 
które wykonała osiągając 260 proc, 
normy. Czekamy na wynik; kto zwy­
cięży? Dla współzawodniczących o 
palmę zwycięstwa gramy obereczka.

O SUKCESACH OPERATORÓW
Na hali głównej 7-tonowy dźwig 

Mariom podnosi kilkumetrowe kon­
strukcje wiązarów. Na wysokości 40 
m tą potężną maszyną kieruje opera­
tor Bolesław Huma i jego pomocnik 
Marian Gibus. Ic.h sukcesy produk­
cyjne są bezwątpienia wielkie, ponie­
waż konstrukcja boczna hali stanęła 
na 6 -dni przed term!nem.

Na dworze zaczyna się zmierzch. 
Grupy społeczne, jedna po drugiej, 
opuszczają budowę, zostają tylko sta­
łe załogi. Wkrótce zabłyśnie światło 
rozpraszające mrok, na niebie zapło­
ną gwiazdy, które długo w noc będą 
towarzyszyć w pracy budowniczym 
wielkiej cementowni w Wierzbicy.

Opracował I. DĘBOWSKI



Str e życie

KontrnBa bardzo spóźniona
i
I Sprawa na ostrzu...

Łódź, w kwietnia.
„Ibls" w felietonie w „Życiu", Jako 

największe tortury dla skazańca, wymy­
ślił karę zgolenia mu brody żyletką kra­
jowej produkcji. Brudziński, po mę­
kach golenia się takąż żyletką, chclał 
sobie poprzecinać żyły, ale na szczęście 
nic z tego nie wyszło, bo żyletka była 
produkcji krajowej. Wujcia Syrenki z 
Expressu diabli brali, bo żyletka nie 
brała. A w ogóle w ostatnich tygod­
niach żyletki krajowe stanęły na cenzu­
rowanym całej prasy, a z kolei cala 
sprawa produkcji nożyków do golenia 
stanęła na ich tępym ostrzu.
W całym tym wypadku jedno jest 

tylko dziwne: dlaczego to zaintereso­
wanie żyletkami krajowej produkcji 
przyszło tak późno.

Ale j na to znajdzie się odpowiedź, 
która obciąży kontrolę techniczną za­
kładów produkujących żyletki, kie­
rowników tych zakładów i ludzi od­
powiedzialnych za produkcję żyletek.

2yletki krajowe były tępe • nie od 
wczoraj i nie od kilku tygodni, ani kil­
ku miesięcy. Były źle produkowane. 
Ale ponieważ na rynku krajowym znaj­
dował się cały wybór żyletek Importo­
wanych — żyletkami krajowymi niewie­
le się interesowano.

Ktoś kupił żyletkę krajową — nie 
brała — machnął ręką (40 groszy — nie 
majątek, nie warto robić szumu!) i ku­
pił żyletkę importowaną.

W ten sposób wokół żyletek krajo­
wej produkcji rodziła się zła, ale tak 
cicha sława, że nie zdołała rozbudzić 
czujności ludzi odpowiedzialnych za 1 
produkcję złych żyletek.

W ten sposób też w magazynach fa­
bryk ostrzy do golenia zaczęły rodzić 
się wielomilionowe remanenty żyletek 
produkcji krajowej.

Bomba wybuchła w chwili, gdy na 
rynku zabrakło żyletek importowa­
nych, gdy więc problem żyletki został 
sprowadzony do trapiącego mężczyzn 
codziennego zagadnienia: jak tu się 
ogolić?

Dopiero wybuch tej bomby — i fe­
lietony w prasie — zdołały wyrwać z 
uśpienia tych, którzy czuwać mieli 
nad produkcją żyletek krajowych.

W OSTATNIEJ CHWILI
Przekonujemy się o tym w jednej 

z kilku fabryk ostrzy do golenia, mie­
szczącej się w Łodzi.

Wszelkie środki, wszelkie instruk 
cje, zmierzające do ulepszenia pro­
dukcji żyletek przyszły tu dopiero 
w ostatnim okresie, w czasie ostat­
nich kilku tygodni.
Fabryka żyletek mieści się na trze­

cim piętrze budynku, którego niższe 
piętra zajmuje fabryka włókiennicza. 

Drewniana podłoga w wytwórni ży­
letek drga od wstrząsu maszyn włó­
kienniczych. A razem z tą podłogą 
drga i szlifierka, która ma położyć 
precyzyjny szlif na żyletce, drga i ma­
szyna do precyzyjnego polerowania 
ostrzy Drga wszystko. A oczywiście 
takie drgania nie mogą wyjść na do­
bre tej żyletce, której ostrze powin-

(Od nasz.eąo snecjalneąo wysłannika)
no być idealnie równe, idealnie cien­
kie.

Tymczasem w takich warunkach 
fabryka pracuje już kilka lat. Kierow­
nictwo produkcji nie potrafiło przez 
ten czas skutecznie wywalczyć odpo­
wiedniego lokalu.

Również dopiero w ostatnich tygo­
dniach zainteresowano' się sprawą 
kontroli technicznej. Wzmocniono kon 
troję międzyoperacyjną, ustanowiono 
kontrolę końcową, przydzielono mikro 
skop, przez który można obserwować 
ostrze nożyka. Ale wszystko to zro­
biono dopiero w ostatnim czasie.

W ostatnim czasie powołano też ko­
misję, która ma opracować instrukcje 
technologiczne, zainteresowano się 
modernizacją sprzętu, kwalifikacjami 
pracowników itd.

Lepiej późno, niż wcale — głosi 
przysłowie. Prawda, ale zaintereso­
wanie produkcją żyletek przyszło na­
prawdę bardzo późno.

SPALONE OSTRZA
Łódzka fabryka ostrzy do golenia pro­

dukuje żyletki marki „Cztery asy" 1 
„Olyirpia". Produkcja żyletek nie jest 
zbytnio skomplikowana. Więc najpierw 
prasa do wycinania w stalowej taśmie 
formy żyletek, potem piec hartowniczy, 
wreszcie szllfiernia i maszyna do pole­
rowania ostrzy. Oto cały park maszyn. 
Maszyn zresztą starych, ' 
dziestu kilku lat.

Przeciwieństwem
jest wiek pracowników
w większości młodych — nowicjuszów w 
dziedzinie produkcji żyletek. Ich do­
świadczenie produkcyjne -7 to doświad­
czenie, zdobyte w tej fabryce, Ich zna­
jomość zawodu — to samouctwo.

bo sprzed trzy-

do wieku maszyn 
fabryki, ludzi

609,8 proc, normy malarza
x MDM

Nic tedy dziwnego, że często błądzili. 
Błądzili — w najlepszej zresztą myśli — 
smarując kamienie szlifierskie oliwą. 
Sądzili, że tak jest dobrze 1 wyprodu­
kowali w ten sposób miliony żyletek. 
Aż tu któregoś dnia (OSTATNIO, OCZY­
WIŚCIE, ------------------- ...
inspekcję 
wę.

— Co, 
oliwę? —

Kiedy mu przytaknięto, krzyknął:
— Przecież w ten sposób spala się 

ostrze żyletki... Tylko na wodę — rzu­
cił po chwili — tylko na wodę!

Tak to, po omacku, szukali pracow­
nicy drogi do polepszenia jakości ży­
letki i tak to, nie mając ani doświad­
czeń, ani instrukcji, popełnili — w 
najlepszej wierze — najkardynalniej- 
szy błąd.

Z brakiem instrukcji wiąże się rów 
nież sprawa kontroli technicznej. 
Kotrolę tę — ostatnio oczywiście — 
znacznie wzmocniono. Ale czy jest już 
odpowiednia — o tym nie wiedzą ani 
pracownicy, ani niżej podpisany.

Bo kontrola jakości odbywa się na 
oko. Zestawia się żyletki i ślizga się 
okiem po ich ostrzach. Jeśli ostrza są 
szare — żyletki są w porządku, jeśli 
białe — żyletka Jest żle oszlifowana.

— Czy zagranicą -, również w ten spo­
sób sprawdza się jakość żyletek? — py­
tamy p. o. kierownika fabryki.

— Nie wiem — pada odpowiedź.
Wydaje się, że w tej sprawie — i 

nie tylko w tej — powinniśmy nawią­
zać kontakt z zaprzyjaźnionymi kra­
jami, w których produkcja żyletek 
stoi na poziomie.

ŻYLETKI BĘDĄ LEPSZE
Trzeba przyznać, że alarm o żylet­

ki wpłynął na ich jakość. Zawdzię­
czać to należy poprawie surowca i | 
lepszym kamieniom szlifierskim i eta- i 
ranniejszej obróbce i wzmocnionej ! 
kontroli.

Obserwujemy pod mikroskopem os­
trze żyletki: jest równe, kąt jest os­
try. Tniemy w powietrzu włos — ży­
letka bierze. Próbujemy na brodzie:

OSTATNIO!) przyjechał na 
fachowiec 1 ziapai się za glo- 

kamlenle szlifierskie Idą na 
spytał.

Młody malarz z MDM Mieczysław 
Malinowski w ciągu 7,5 godz. pracy 
pomalował wczoraj 200 m kw. różne­
go rodzaju drzwi, osiągając 609,8 proc, i próba wypada pomyślnie, 
normy.-"Jest to rekord malarski w 
polskim budownictwie. Malinowski [ 
wzywa wszystkich malarzy w całym 
kraju do współzawodnictwa o tytuł 
najlepszego w zawodzie.

Kazimierz Chojnacki, również z 
MDM, wykonał w szpachlowaniu 
drzwi 540 proc, normy, co jest tak­
że nowym rekordem. Dwaj pracow­
nicy z bloku 7 AB podjęli się pobić 
rekord w układaniu glazury. Pracę 
ukończą 30 bm. (Mt)

Na zakończenie rozmawiamy jesz­
cze z dyrektorem Łódzkich Zakładów 
Wyrobów Metalowych, ob. Hukiem. 
Rysuje oń perspektywy poprawy ja­
kości łódzkich żyletek. Mówi o mają­
cej nastąpić niebawem zmianie loka­
lu fabryki, o nowej prasie do wyci­
nania żyletek, o nowej szlifierce, któ­
ra ma być sprowadzona do fabryki...

I prosi, by za naszym pośrednic­
twem zawiadomić odbiorców że 
łódzkie żyletki będą dobre. Że bę-

Kandydaci na studia wyższe
mogą już składać-podania —

Pierwszomajowe Warty
na budowach Stolicy

Na wszystkich obiektach war­
szawskiego Zagłębia Budowlane­
go robotnicy zaciągnęli produk­
cyjne Warty Pokoju 
nia święta 1 Maja, 
obejmują dodatkowe 
zaplanowane ani w 
mach ąni w dotychczasowych 
zobowiązaniach. Do wczoraj War 
ty zaciągnęło 2042 robotników

(dar.)

dla uczcze- 
Warty tę 
prace, me 

harmonogra

Mqka 50 proc,
w młynach gospodarczych

Ze względu na to, że przeważająca 
liczba powiatów wywiązała się już 
z ustalonych planem na r. 1951 52 
dostaw zbóż chlebowych. Min. Handlu 
Wewnętrznego udzielił zezwolenia na 
dokonywanie przemiału pszenicy na 
mąkę 50 proc, w młynach gospodar­
czych.

Dzielnicowe Komisje Rekrutacyjne 
przyjmujące zgłoszenia kandydatów 
na wyższe uczelnie stolicy, rozpoczęły 
już pracę. Mieszczą się one w lo­
kalach Dzielnicowych Rad Narodo­
wych. Jedynie komisja przy DRN 
Ochota urzęduje nie w budynku Ra­
dy, ale przy ul. Grójeckiej 93 w Szko­
le Geologicznej.

Już w pierwszym dniu zgłosiło się 
sporo kandydatów. Dla usprawnienia, 
pracy komisji, podajemy, że kandyda­
ci otrzymują w komisji do wypełnie­
nia ankietę personalną. Druki tych 
ankiet wydają komisje bezpłatnie. 
Z innych dokumentów trzeba przed­
stawić świadectwo dojrzałości w ory­
ginale, dokument o służbie wojsko­
wej, życiorys, świadectwo lekarskie, 
a w wypadku gdy kandydat ubiega się 
o stypendium lub mieszkanie w Do­
mu Akademickim — krótkie podanie. 
Obecnie komisje przyjmują zgłosze­
nia kandydatów, którzy ukończyli 
szkołę średnią w latach ubiegłych.

Tegoroczni maturzyści będą do­
kładnie powiadomieni o terminie 
składania podań przez miejscowe, 
szkolne komisje doboru kandyda­
tów.
Grupa studentów filologii rosyj­

skiej Uniwersytetu Warszawskiego 
zgłosiła swój dobrowolny udział w

do szkół

jest asy- 
Opraco-

akcji informacyjnej o wyższych 
uczelniach w związku z zaczynającą 
się rekrutacją kandydatów 
wyższych.

Inicjatorem tego pomysłu 
stent Andrzej Bogusławski,
wał on szczegółowy plan pogadanek, 
które 29 studentów wygłosi w szko­
łach średnich, popularyzując studia 
filologiczne.

Jednocześnie studenci filologii ape­
lują do innych wydziałów warszaw­
skich wyższych uczelni o przeprowa­
dzenie podobnej akcji. (Cen) I

O<fpo<</fe<f;gf praunika
J.\ KOWALIK. Został Pan przysposobio­

ny i nie wie Pan, jakie należy podawać 
Imiona rodziców: czy według aktu uro­
dzenia, czy też przysposobienia. Sprawa 
przedstawia się następująco:

W stosunku do władz, które wymagają 
tylko skróconych aktów stanu cywilnego, 
należy używać a) jeśli przysposobili mał­
żonkowie wspólnie — ich imion, jako 
imion rodziców, w odpisach bowiem skró­
conych i wyciągach figurować będą imio-

Wytłumaczył1
Z prasy: W Warszawie przy bu­

dowie niektórych jezdni jako pod­
kład pod beton używane są

— Czy ty wiesz, że me wolno uży­
wać całych cegieł do podkładu?

— Wiem i dlatego je tłukę.

na przysposabiających, b) jeżeli przyspo­
sobiła jedna osoba — imion rzeczywistych 
rodziców. Zaznaczyć należy, że tam, gdzie 
potrzebny jest pełny wypis aktu urodze­
nia podawać należy zawsze imiona rzeczy* 
wistych rodziców (figurują one w akcie).

Z. S. OTWOCK. — Pracuje Pani od sze 
regu lat w tej samej instytucji, jako pra­
cownik umysłowy. Urlopy za lata ubie­
głe zostały wykorzystane. W 1951 wymó 
wlono Pani pracę na dzień 31.1.52 r. Py­
tanie brzmi, czy I jakie przysługują Pa­
ni uprawnienia urlopowe za rok 1952? 
Sprawę tę reguluje ustawa o urlopach dla 
pracowników zatrudnionych w przemyśle 
1 handlu z 10.V.1922 r. Pracownik umysło­
wy nabywa prawo do pierwszego urlopu 
po przepracowaniu określonego czasu, a 

następnych z początkiem każdego ro- 
kaiendarzowego niezależnie od okre- 
jaki dzieli od urlopu poprzedniego, 

opisywanym przypadku nabyła Pani 
zatem w dniu 1 stycznia rb. prawo do no­
wego, miesięcznego urlopu wypoczynko­
wego.

J. M., WARSZAWA — zmiana Imienia 
może być przeprowadzona tylko z waż­
nych przyczyn. Zachodzi ona wtedy, gdy, 
jak mówi ustawa jest ono hańbiące, lub 
ośmieszające, gdy ma. brzmienie niepol-. 
skie, gdy jest imieniem zdrobniałym, któ 
re się nie usamodzielniło, gdy stanowi 
neologizm, który nie wszedł do imion u- 
żywanych, bądź wreszcie gdy jest z isto­
ty swojej nazwiskiem. W sprawie tej na­
leży zwrócić się do Prezydium włąściwej 
Dzielnicowej Rady Narodowej. Opłata 
skarbowa od zezwolenia na zmianę tego 
rodzaju imion wynosi 15 zł.

„MIR" z MOKOTOWA. Zatarcie skaza­
nia może nastąpić w zasadzie dopiero po 
10 latach od odbycia kary, stąd też w an­
kietach personalnych należy podawać 
fakt ukarania (karta karna figuruje wciąż 
w rejestrze skazanych). Może Pan nato­
miast zwrócić się o łaskę do Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Juz się

żyletki

Zakładach 
Wysokiego 

Dymi trowa 
pod setką 
najlepszym

dą golić, a nie tylko wyrywać 
włosy.

Podobne zapewnienie uzyskujemy 
od dyrektora Dep. Techniki Mini­
sterstwa Drobnej Wytwórczości i 
Rzemiosła, odnośnie całej produk­
cji żyletek.
Chcemy w to wierzyć. Nie tylko, 

jako odbiorcy żyletek, ale jako oby­
watele, zainteresowani tym, by prze­
mysł żyletkowy nie wypuszczał wię­
cej na rynek szmelcu, by nie marno­
trawił surowca i pracy ludzkiej, by 
skończył wreszcie z brakoróbstwem. 
I to z brakoróbstwem masowym.

Na przykładzie łódzkiej fabryki z 
całą jaskrawością uwydatnił się brak 
czujności produkcyjnej ze strony 
tych, którzy za jakość żyletek byli od­
powiedzialni. Uwydatniła się olbrzy­
mia rola technicznej kontroli mię- 
dzyoperacyjnej i kontroli końcowej 
oraz szkolenia produkcyjnego i usta­
wicznego podnoszenia kwalifikacji 
pracowników.

»L
Na plaży miejskiej nad Wisłą po­

wiewa flaga (zdjęcie u góry). Sezon 
sportów wodnych rozpoczęty. War­
szawiacy już w poniedziałek, to zna­
czy na drugi dzień po uruchomieniu 
tegorocznego sezonu pływackiego, 
przybyli na plażę. W godzinach ran­
nych znalazło się kilkunastu amato­
rów kąpieli, jak to wskazuje zdjęcie 
dolne. Inni woleli korzystać na razie 
tylko z gorących promieni wiosenne­
go słońca.

Przypominamy kierownictwom plaż 
i klubów o konieczności jak najszyb­
szego przygotowania do użytku ca­
łego posiadanego sprzętu sportowe­
go (wczoraj nie było jeszcze z tym 
najlepiej), (ip).

Foto Wl. Piotrowski.

L. Kołodziejczyk
P. S. Przemysł — przemysłem, a dy­

strybucja — jak zwykle. W żadnej z 
łódzkich drogerii nie można dostać ży­
letek, produkowanych w Łodzi. Są kra­
kowskie „Polonie" 1 wieluńskie „Note­
cie", natomiast ani „Czterech asów", 
ani „Oiympli" w sklepach się nie znaj­
dzie. Podobno można je dostać w... 
Krakowie.

Nowy sukces przed 1 Ma ja

Wykonaniem planu kwietniów
warszawskie zakłady witają Święto Prac

Młody tokarz Warszawskich Zakła­
dów Budowy Urządzeń Przemysło­
wych — Sadzyński — zwróciwszy ro­
ześmianą twarz do grupy kolegów, 
schylonych nad błękitnymi płomyka­
mi palników acetylenowych, krzy­
knął radośnie na całe

— Uwaga, koledzy! 
plan miesięczny. — 
obok majster spojrzał 
zegarek — godzina 14.58. 
sięczny kwietnia załoga „Parowozu1 
wykonała dokładnie na 2 dni 1 2 mi­
nuty przed terminem. Jest więc po­
wód do radości i dumy.

Szcz$śllWy dzień ma dzisiaj załoga^ 
„Parowozu". Oto właśnie z drugiego 
końca rozległej hali dobiega gwar 
wielu głosów. Cóż tam się stało? 
Nowy sukces, nowe zwycięstwo.

TAŚMA RUSZA
Przodownik pracy WŁODEK (290 proc, 

normy) gładzi smukłe wiązania nowiut­
kiego transportera. Jest to pierwszy 
transporter wyprodukowany przez zało­
gę zakładów. Od dziś z taśm produkcyj­
nych fabryki bez przerwy Już schodzić 
będą transportery, które wydatnie po­
mogą w pracy budowniczym nowej War­
szawy.
Gdy grupka robotników, żywo ko­

mentując dzisiejsze wydarzenia, wy­
chodzi z hali produkcyjnej — natyka 
się wprost na swego kolegę, który 
coś maluje na czarnej tablicy. „Co

gardło:
Wykonaliśmy
Przechodzący 

odruchowo na 
Plan mie-

tam robisz" — padają pytania. „Zo­
baczycie" — odpowiada tajemniczo 
zapytany. Więc czekają. Białe liter­
ki wiążą się w słowa, a te w zdania: 
„Dzisiaj załoga nasza wykonała ostat­
nie zobowiązanie, podjęte dla uczcze­
nia rocznicy urodzin Prezydenta R.P. 
Bolesława Bieruta i Święta 1 Maja. 
Zaoszczędziliśmy 440 tys. zł...“.

110 NAGRODZONYCH
Już w sobotę w ZWAWN wiadomo 

było, że poniedziałek będzie dniem 
rozstrzygającym. Stwierdzały to wy­
raźnie wskazówki specjalnych zega­
rów, określających, procentowe wyko­
nanie planów miesięcznego i dzien­
nego każdej -brygady w 
Wytwórczych Aparatów 
Napięcia im Georgii 
Wskazówki te stały tuż 
Ale przecież nawet przy
planowaniu może się wydarzyć coś 
nieprzewidzianego. Więc robotnicy z 
lekkim niepokojem — jak to zwykle 
bywa w rozstrzygających godzinach— 
zwijali spirale, składali części apa­
ratów. Gwizd syreny oznajmił zakoń­
czenie pracy i zakończenie planu 
miesięcznego. Za kilka sekund po­
twierdził to głos spikera z fabrycz­
nego radiowęzła Zwycięstwo!

A potem uroczysta akademia.
Załoga Dymitrowa wykonała plan mle 

sięczny 28 kwietnia. Realizacja zobo

Stu kolarzy z 17
(Początek

i w tej właśnie 
6woje pierwsze kroki na gruncie mię­
dzynarodowym.

W ubiegłym roku Dimow jechał 
bardzo dobrze i w pierwszej połowie 
wyścigu był nawet faworytem na 
czołowe miejsce Później opadł nieco 
z sił, ale utrzymał się ostatecznie na 
6 miejscu w klasyfikacji indywidual­
nej. Cały zespół bułgarski zajął 4 
miejsce.

na str. 3)
imprezie stawiali

FINLANDIA
31) Niemi; 32) Haaga; 33) Kasslin 

V.; 34) Punkkinen; 35) Salminen;
36) Kasslin O.

Finów, widzieliśmy już w trzech 
poprzednich wyścigach. Przyjeżdża­
li oni jednak nie po zwycięstwo, 
lecz po naukę, imponując wytrzyma 
łoścją i ambicją.

W tym roku Finlandia wystawiła 
bardzo silny zespół Zawodnicy ma­
ją za sobą 1.500 km. treningu i 
mierzają nawiązać równorzędną 
wę z pozostałymi drużynami.

FRANCJA
37) Garnier; 38) Laurent; 39) 

net; 40) Audemard; 41) Favier.
Przekroczył już 40 lat, ale nie 

zygnuje z eykcesów 
słynny „cień Vesely‘ego‘ 
w tym sezonie dwa 
był drugi na mecie. Nic 
że uważany jest za filar 
francuskiej.

Dużą klasę reprezentuje 
Audemard, który startował 
w wyścigu dookoła Anglii 
piąte miejsce, wygrywając I etap. 
Audemard 1 Garnier będą niewąt­
pliwie nadawali tempo i taktykę ca­
łej drużynie.

HOLANDIA
43) Donkert; 44) La Grouw; 45) Rem 

kes; 46) De Groot; 47) Van Ingen.
Holandia przysłała na Wyścig Po­

koju swoich najlepszych kolarzy. 
Drużynę tę wzmocni jeszcze może 
mistrz szosowy tego kraju, Roon, 
który oczekiwany jest, jako szósty 
reprezentant.

Za czołowego zawodnika drużyny 
uważany jest Donker, który zajął

za­
wal

Jo-

re-
Garnier — 

i“ — wygrał 
wyścigi i raz 

dziwnego, 
drużyny

również 
w ub. r.

i zajął

4 miejsce w 6-etapowym 
dokoła Flandrii. Największą dozą do­
świadczenia dysponuje Remkes.

RUMUNIA
55) Norhadian; 56) Sandru; 57) 

Nuta; 58) Dumitrescu; 59) Maxim; 
60) Chioomban.

W zespole rumuńskim zabrakło 
najlepszego zawodnika Niculescu. 
który po chorobie nie wrócił jeszcze 
do formy. Znany z poprzednich wy­
ścigów Negoescu przyjechał jako 
trener. Nowicjuszami w drużynie są 
Nuta i Dumitrescu.

Norhadian — w tej chwili najlep­
szy z Rumunów — jest mistrzem sżo 
sowym swego kraju. Chicomban był 
drugi w zeszłorocznym wyścigu do­
koła Rumunji, a Sandru — trzeci. 
Warto przypomnieć, że Sandru zajął 
7 miejsce w klasyfikacji 
Praga — Warszawa w r.

WĘGRY
67) Vida; 68) Sere; 69)

70) Domian; 71) Mayer; 72) Szabo.
Drużyna węgierska osłabiona jest 

brakiem Otvdsa, Kiss Dala i Bar- 
touska. Ich zastępcy są zawodnikami 
młodymi i niedoświadczonymi. Jedy 
nie Sere i Vida brali już udział w 
Wyścigu Pokoju.

W r. 1951 Sere był piąty w kla­
syfikacji indywidualnej

NRD
79) Kirehhof; 80) Gleinig; 81) Din- 

ter; 82) Schur; 83) —
Gaede.

„Będziemy jechać 
zapowiedzieli kolarze 
czy, że bardziej doświadczeni Din- 
ter, Trefflich i 
.nowicjuszy", wśród 
przeciętnym talentem 
21-letni ślusarz Schur.

Wzorowa współpraca 
przyniosła zawodnikom 
miejsce w zesłorocznym 
Praga — Warszawa Tym razem mo 
że uda im się zająć pi^-wsze miej_- 
sce?...

wyścigu

wyścigu 
1951.

Kucsera;

Trefflich; 84

zespołowo!" — 
NRD. To zna­

Gaede podciągną 
których nie- 
wyróżnia się

na trasie 
NRD drugie 

wyścigu

CSR
85) Vesely; 86) Nesl; 87) Svoboda; 

88) Knezourek; 89) Skorzepa; 90) Pu- 
kllcky.

/

krajów
Pięciu z nich znamy już dobrze z 

poprzednich wyścigów — najlepiej 
oczywiście Vesely‘°go. Szósty — 
22-letni Nesl — jest podobno kola­
rzem bardzo szybkim, choć niedo­
świadczonym na finiszu.

Vesely bardzo chwali Nesla i o- 
biecuje opiekować się nim 
s;ę. Może zyska w nim 
Roużiczki?

na tra- 
następcę

TRIEST
Donadel, Zanolla, Bordon, 

Z or zen on, Sotti (rezerwowy
Mallich,
Urban).

Najlepszym zawodnikiem 
mistrz Triestu — Donadel.

jest

Nie stawili się jeszcze w Warsza­
wie zawodnicy Danii, Norwegii, 
i Włoch. Ich przyjazd spodziewany 
jest dn. 29 bm.

Jutro zapoznamy naszych Czytel­
ników z przygotowaniem do Wy­
ścigu Pokoju drużyny Polonii Frań 
cuskiej oraz Polski, (pik).

wiązań 47 zespołów fabryki 
U oszczędności. Piękny su 
Do stołu prezydialnego 

Józef Bazyl, wykonujący 
151 proc, normy, dalej 
brygady spawalniczej Frań 
linowskiego, szczycący się 
148 proc, normy Za nimi i 
nie 110 przodowników pracy 
dów otrzymuje nagrody Kol 
gradzają ich burzliwymi 
Zasłużyli w pełni i na 

nagrody.
Plan kwietniowy 

nież wczoraj Zakłady 
Urządzeń Telefonicznych im. Ko< 
ny Paryskiej

W wa rs za wskich fabryki 
mysłu chemicznego 870 
wczoraj na Wartach

cieśle, 
windzjarki

po pracy# 
najwiętat 
w Waren 
betoniire

priywll t

<

U BUDOWLANYCH
Odświętny wygląd przybrała wrp 

raj wielka sala Centralnego Hm.. 
Robotniczego budowniczych Murs:? 
wa i Mirowa ■ Na akademię Pi«n- 
szomajową przybyli tu 
wszystkich obiektów 
dzielnicy mieszkaniowej 
wie murarze, 
zbrojarze, 
towcy

Nie z pustymi rękami 
wczorajszą akademię. W 103 procrotr: 
wykonali jut w sobotę, M bm. tobm 
zania produkcyjne, podjęte dla aeici' 
nia 60 rocznicy urodzin Prezydenta t 
Bolesława Bieruta 1 Bwlt ta 1 Ma;. 
Dzięki tym zobowiązaniom nadrób 
stracone podczas zimy procenty pUnc» 
miesięcznych.
Wielu przodowników pracy wyrt 

niających 6ię podczas Wart Połte: 
i w walce o wykonanie planów nu 
sięcznych zostało nagrodzonych 
czas akademii dyplomami uznani; 
premiami.

W czasie 
szawskiej 
wych, ob 
budowniczym Muranowa 
za dotychczasową piękną pracę i r 
czył powodzenia w dalszych rot 
tach (ip-dar).

akademil. sekretarz Wr 
Rady Związków Zawoo 
Leśkiewicz podzękw 

t Mi««

0DP0WIE0ZI REBJHTCU
L. O , SŁONECZKA 50 — Prosimy • F 

danie pełnego nazwiska do wiadomoici? 
dakcji.

S. KONICK1, BYTOM — Kontrola sta’'' 
dziła całkowitą winę kelnerki, którą ot*1 
rano bardzo ostrą naganą.

Z. RAJSKI. — W Warszawie znajduje’’ 
Zasadnicza Szkoła TelekomunikaoJ"' 
oraz Technikum Telekomunikacyjne M 
Poczt I Telegra!ów Adres obu tych 
— ul. Nowogrodzka 45.

JERF — RYKI. — Stacja SanltarntF' 
demiologlczna w Krakowie mieści .UF1' 
ul. Straszewskiego za.

CIEKAWY — Film o tyciu kempłt'’ 
ra Albenlza wyprodukowany byl w •’ 
gentynle. W Polsce wyświetlano go pb* 
trzema laty.

-•

f
na dzień 30 kwietnia 1852 r. (środa) 

Na fali 1322 m.
Program dnia 6.05 15.25 Wiadomości 5 05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16 00 21 00 23 00
5.20 Koncert poranny 6.10 Wszechnica 

Radiowa 6.30 Walce syml. 7 20 Pieśni róż 
nych narodów 7.35 Tańce i pieśni ludowe 
7.50 Kalendarz radiowy 9.00 Tańce z oper 
8.20 Koncert 9.40 Rozrywkowa muzyka 
polska 10.20 Muzyka 10.55 „Do zwycię 
stwa" — fragm. opow. M Turlejsklej z 
tomu pt. „Uniwersytety Rewolucji" 11 15 
Muzyka i aktualności 11.45 Głos mają ko­
biety 12.15 Wieś tańczy 1 śpiewa 15.30 Aud 
dla dzieci 16.20 Muzyka 17 00 PROGRAM 
SPECJALNY W PRZEDDZIEŃ 1 MAJA 
18.45 TRANSMISJA Z CENTRALNEJ AK A 
DEMII PIERWSZOMAJOWEJ 2130 Kon 
cert Chopinowski w wyk J Zurawlewa 
22.00 Moniuszko: IV akt z opery „Halka" 
w wyk solistów, chóru 1 ork Opery _ 
zńańsklej p. d. W. Bierdiajewa 22 35 
zyka.

Po- 
Mu

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości

6.30 7.55 21.00 23 50
5 20 Koncert 6.15 Pieśni różnych naro 

dów 6.50 Koncert 7.20 Pieśni różnych na-

1 pleśni ludowe !.»>' 
8 00 Lekcje jętyke F 

13 30 Wszechnice Radiowa H 
Utwory na obój w wyk S Sniechow^ 
go 14 30 Muzyka 14 44 Ti a na misia te 
dionu W. P te startu do 1 go etapu 
larskiego Wyścigu Pokoju Warszaw*' 
Berlin — Praga 15 10 ..Brygada 
żowa“ — fragm pow A Bei naskowłljj 
..Droga otwarta** 
16 oo Wszechnica 
warszawski 
dzieckich 16.50 Aud dla mlorfrlety 
PROGRAM SPECJALNI W PRZEDDZ-^ 
1 go MAJA J8.45 TRANSMISJA Z Cf 
TRALNFJ AKADEMII PILRW8Z0MA'- 
WEJ 21 30 Muzyka 22 18 Reportaż 
iar&kego Wyścigu Pokoju Wari 
Berlin — Praga 22 3* Muzyka roz 
22 55 Muzyka rosyjska 1 radziecka 
gramie: utwory Murewlewa.
i Borodina)

Po!«kie Radło zastrzega tobie 
zmian w programie.

rodów 7.35 Tańce 
lendarz radiowy 
syjslciego “

Pokoju W,rsziw<
15 10 ..Brygida 

po w A Bernt-I—
15 30 Aud dla fc’ 

Radiowa 16 M DUM 
16 35 Kwadrans plowMk ’ 

16 59 Aud

5 05
Druk RS W „PRASA" Ma

S-B-17523


